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Zamaskowani sprzymierzeńcy Hitlera

Podwójna gra Zachodu
Newe rewelacje radzieckiego biura informacyjnego

.. (PAP). Radzieckie biuro informacyjne ogło­
s iło  dalsze dokumenty, przedstawiające rolą Wielkiej Bry-
nicmieckiej^ 1 1 ®*an° W Z,c<* noczonych w  rozwoju agresji

Po zajęciu Czechosłowacji —
czytamy w  komunikacie radziec­
kiego biura informacyjnego — 
H itle r kontynuował zupełnie ja w ­
nie swe przygotowania do wojny. 
W ielka Brytania i Francja zachę­
cały H itlera do agresji przeciw­
ko Związkowi Radzieckiemu swo­
ją  polityką, która była zamasko­
wana gołosłownymi frazesami o 
gotowości do współpracy ze Zw. 
Radzieckim. Wielka Brytania i 
Francja usiłowały równocześnie 
Przy pomocy manewrów dyplo­
matycznych zataić przed opinią 
publiczną świata istotny charak­
ter swej polityki. Przywódcy Nie­
miec hitlerowskich zdawali sobie 
sprawę z istotnego charakteru 
po lityk i brytyjsko - francuskiej.

Pisał o tym ambasador Niemiec 
w  Londynie Dirksen w  swym 
Sprawozdaniu, przeznaczonym dla 
niemieckiego ministra spraw za­
granicznych, w sposób następują­
cy: .

„W  Londynie panuje pow­
szechne przekonanie, że kon­
takty  W ielkiej B rytan ii z in ­
nym i państwami, nawiązane 
ostatnio, są jedynie krokami, 
podjętymi z ostrożności, przed 
osiągnięciem realnego porozu­
mienia z Niemcami. Kontakty 
te zostaną natychmiast zerwa­
ne, skoro tylko ważny cel, god­
ny wysiłku — porozumienie z 
Niemcami — zostanie osią­
gnięty“ .

Rokowania między Wielką Bry­
tanią i Francją z jednej strony, a 
Związkiem Radzieckim z drugiej, 
rozpoczęły się w marcu 1939 r. i 
trwały około 4 miesięcy.

Wielka Brytania i Francja, przy­
zwyczajone widocznie do tego, że 
inni „wyciągali dla nich kasztany
* ognia“ , usiłowali nałożyć na ZSRR 
zobowiązania, na podstawie których 
Związek Radziecki miał wziąć na 
siebie ciężar odparcia ewentualnej 
agresji hitlerowskiej, podczas gdy 
'Wielka Brytania i Francja nie chcia 
fy przyjąć żadnych zobowiązań wo-

Związku Radzieckiego. Gdyby 
wielka Brytania i Francja osiągnę- 
w ten cel, to zbliżyłyby się one 

ardzo do swego ostatecznego celu.
* Mianowicie do konfliktu niemiec-
fco- rüdzieckiego.

Radzieckie biuro informacyjne

zaznacza, że Związek Radziecki 
przeciwstawił manewrom mocarstw 
zachodnich swoje jasne i szczere 
Propozycje, których jedynym celem 
było zachowanie pokoju w Europie 

Minister Mołotow w maju 1939 r, 
w przemówieniu, wygłoszonym na 
trzeciej sesji Rady Najwyższej pod­
kreślił, że propozycje ańgielsko- 
francuskie pomijają elementarne 
zasady wzajemności i równości 
partnerów. Zaznaczył on, że mocar- 
stw a  a g re s ji p ragną  u d z ie lić  sobie 
na w za jem  g w a ra n c ji p rze c iw ko  a-

gresji t usiłują zapewnić sobie po­
moc Związku Radzieckiego w wy­
padku agresji przeciwko Polsce i 
Rumunii. Równocześnie jednak VSiel 
ka Brytania i Francja. nie odpo­
wiadają na pytanie, czy Związek 
Radziecki ze swej strony może l i ­
czyć na jakakolwiek pomoc, jeżeli 
zostanie zaatakowany przez ogre- 
sora.

Z w yże j podanych w zg lęd ów  M o ­
ło to w  za ko m u n iko w a ł, że Z w ią ze k  
R a dz ie ck i n ie  je s t w  stan ie  P rzy jąć  
na s ieb ie  zobow iązań wobec n ie k tó ­
ry c h  k ra jó w . T ak  d ługo, ja k  d ługo 
W ie lk a  B ry ta n ia  i  F ra n c ja  m e We­
zm ą  na sieb ie  podobnych zobow ią ­
zań w obec k ra jó w , po ło żonych  na 
pó łn ocno -zach odn ie j g ra n ic y  ZSRR.

„ R u m u n ia  le ż y  b l iż e j  Z S R R  n iż  W ie lk a

18 marca 1939 r. ambasador bry­
tyjski w Moskwie Seeds zawiado­
m ił komisarza ludowego spraw za­
granicznych, że Hitler przygotowuj e 
natarcie na Rumunią i zapytał, jak 
zareaguje na to Związek Radziecki, 
Gdy ze strony przedstawiciela 
Związku Radzieckiego padło pyta­
nie, jak zachowa się Wielka Bryta­
nia w wypadku agresji niemieckiej 
przeciwko Rumunii, ambasador 
Seeds odpowiedział, że Rumunia 
leży bliżej ZSRR niż Anglii.

Rząd radziecki, pragnąć doprowa­
dzić do ostatecznego, skutecznego 
porozumienia, zaproponował pod­
czas rokowań zwołanie konferencji 
wszystkich najbardziej zaintereso­
wanych krajów, a mianowicie Wiel 
kiej Brytanii, Francji, Rumunii, Poi 
ski, Turcjii i ZSRR. Celem konfe­
rencji miało być wyjaśnienie pozy­
cji zainteresowanych krajów dla 
ułatwienia porozumienia. Rząd bry­
tyjski jednak uważał propozycje ra­
dziecką za przedwczesną.

Rząd brytyjski zaproponował ze 
swej strony podpisanie deklaracji, 
w myśl której Wielka Brytania, 
ZSRR, Francja i Polska miały zobo­
wiązać się do wzajemnych konsul­
tacji w sprawie zorganizowania 
wspólnego oporu w wypadku agre­
sji. Później jednak ambasador bry­
tyjski w Moskwie zakomunikował 
rządowi radzieckiemu, że sprawa 
wspólnej deklaracji jest nieaktualna

Podstępne propozycje
Brytyjski minister spraw zagra­

nicznych Haliiax przedstawił z ko­
lei dalszą propozycję, w myśl któ-

B r y la m a
rej Związek Radziecki miał ogłosić 
deklarację, głoszącą, że w wypadku 
agresji przeciwko jednemu z kra­
jów, sąsiadujących z ZSRR — ofia­
ra agresji może liczyć na pomoc 
ZSRR, o ile jej zażąda.

Jaką treść kryła w sobie ta pro­
pozycja? Nakładała ona na Związek 
Radziecki obowiązek okazania po­
mocy ofiarom akresji niemieckiej. 
Wciągnęłoby to Związek Radziecki 
w wojnę przeciwko Niemcom, przy

dz ieck i, W ie lka  B ry ta n ia  i  Fr<Jnc/ a 
zach ow a ją  neutra lność, o i  e. V 0 
ude rzen ie  n a  Z w iąze k  Radziec i  ną 
stąp i przez k ra je  b a łtyck ie .

Dnia 11 maja 1939 r. rokowania 
między ZSRR a Wielką Brytanią i 
Francją uległy dalszym komplika­
cjom wskutek oświadczenia amba­
sadora polskiego w Moskwie Grzy­
bowskiego, który podał do wiado­
mości, że P o lska  n ie  zaw rze pa k tu  
w z a je m n e j pom ocy ze Z w ią zk ie m  
R adz ie ck im . P rze d s ta w ic ie l P o lsk i 
m ó g ł —  rzecz oczyw is ta  —  zlozyc  
ta k ie  ośw iadczen ie  je d y n ie  i  ty lk o  
za w ie d zą  i  a p roba tą  kó ł rządzących  
W ie lk ie j B ry ta n i i  i  F ra n c ja .

Z końcem maja 1839 r. delegacje 
Wielkiej Brytanii i Francji przed­
stawiły nowe propozycje, nieznacz­
nie poprawione, lecz istotna kwe­
stia gwarancji dla republik bałtyc­
kich pozostała nadal otwarta. Kon- 

(Dokończenie na str. 2)

Ku uczczeniu pamięci wypadków z lutego 1934 r. francuska par­
tia komunistyczna urządziła w ie lką demonstrację. Na zdjęciu, na 
trybun ę od lewej: Benoit Frachon, Thorez, Duclos, Caehin

i M arty.
Foto SAP dla „D z ienn ika  Zachodniego"

M o n i e r  e n e je *  T  r i e c h  **/ P r o i l z e  r o z p o c z ę t e *

Państwa słowiańskie 
wypowiadają s i ę  w sprawie Niemiec
Praga. (PAP). Cala prasa cze- I mera, one są więc przede wszyst- ! ferencj-i tej zostanie 'poruszony 

czym Wielka Brytania i Francja nie chosłowacka donosi w speoiai- kim powołane do wypowiedzenia ' pro ê5lt •hugosławii, zmierzający
były zobowiązane do okazania po- ’ bym' komunikacie ‘  1-------- . . .  •- — ’■ A~ -------- ---------------------  *---- *"
mocy Związkowi Radzieckiemu. j 3 m inistrów spraw

Z a s a d a . . .  n ie ró w n o śc i
Radzieckie biuro

nych: , Polski. C^ęchosi cytacji. j  
Jugosławii, którą rozpoczyna się 
dzisiaj w Pradze. W związku z 

informacyjne konferencją dziennik „Rude Pra- 
stwierdza, że wszystkie propozycje vo“ pisze:
brytyjskie wynikały z zasady nie- j „Państwa słowiańskie były za - 
równości i sprzeczne były z gadno- sadnrezym celem napaści niemiec 
setą niezależnego państwa. j k ie j. Agresja ta miała zawsze cha

Propozycje brytyjskie wskazywa- rakter niszczycielski. Państwa sio 
ły  niedwuznacznie Berlinowi, że . wiańskie poniosły największe e— 
w wypadku ataku na Związek Ra- | fla ry  w światowej walce z faszyz

i w „ i -  nim  uuwuiane ho wypowiedzenia «suawmu, „im.,.
o konferencji | swych poglądów na rozwój N e- do stworzenia wspólnego frontu
w zagramcz- mieć i do trwania na straży bez- ma*ych państw słowiańskich w

Amerykanie szykanują Syrię
Zaniepokojenie z powodu żądań USA

rażają przekonanie je  zarządze­
nie Towarzystwa jest manewrem, 
mającym na celu wywarcie pre­
s ji na Syrię, by ahusić ją  do pod 
pisania umowy.

Rejruj, (API) Prasa libańska 
donosi, ¿e zarząd towarzystwa 
amerykańskiego , Tranaarabjan 
■Pipeline Company“  powiadomił 
rząd libański, iż postanowił za­
niechać realizacji, opracowanych 
Pierwotnie planów budowy ruro- 
Mągu na przestrzeni ciągnącej 
się od Arabi; Saudyjskiej do wy­
brzeży Libanu.

W zwjązku z tym wszystkie 
biura, Towarzystwa w  Libanie 
przestaną, funkcjonować, a pra­
cownicy ich będą zwolnieni.

Zarząd Towarzystwa s tw ie r- 
że decyzja ta została powziędza

a W/S'f d:i na niepewne sta­
nowisko Syrii, która w daiszym 
c-ijgu odmawia podpisania umo-

z .'Transarabian Pipeline 
Company“

t, bańskie kola polityczne wy-

Kongres młodzieży 
azjatyckiej

Praga (PAP). Premier rządu 
taechcsiowackiego Gottwałd prze 
•lał serdeczn;.- telegram  rozpo­
czynającemu się w  tych dniach 
w K alkuc ie  kongresowi młodzieży 
A z ji Południowo - Wschodniej, 
w a lc 2ą Cej  o wolność i niezawi­
słość narodów azjatyckich.

Ofs rezultat refsray walutowej w ZSP

Dwukrotnie wzrosła wydajność pracy
— Z , każdym |Moskwa. (PAP). — Z , każdym i Włókniarze Iwanowscy ma- 

dniem wyczuwa się coraz bar- j ją teraz nie tylko pod dostatkiem 
dziej dodatni wpływ  reformy pie żywności, ale mogą ze swych za­
mężnej na całokształt życia gospo ' rebków zaopatrzyć siebie i swe 
darczego Związku Radzieckiego. ' rodziny w dostatecznej mierze w 

Zwiększenie siły nabywczej ru - konfekcję, obuwie i kalosze.
bla pociąga za sobą systematycz 
ny wzrost wydajności pracy ro­
botników.

Charakterystyczny przykład 
pod tym względem stanowi prze 
mysi największego ośrodka w łó­
kienniczego ZSRR — miasta Iwa 
nowo. Do niedawna w fabrykach 
przemysłu iwanowskiągo można 
było zaobserwować płynność za-

Wzmocnienie rubla stało się 
również bodźcem do zwiększenia 
wydajności pracy na wsi. Jak do­
noszą z obwodu Saratowskiego, 
członkowie tamtejszych kołcho­
zów obecnie z w ielką energią za­
biegają . o rozszerzenie powierz­
chni zasiewów i zwiększenie h o ­
dowli bydła oraz drobiu. Wywóz

............................ ......  „ . , produktów rolnych ze wsi na ryn
łog robotniczych. Po reformie p:e k j miejskie zwiększyi się niemal 
mężnej zjawisko ustało całkowi- j 2_krotn jje w stosunku do okresu 
cie i obecni.e ilość roljptn.kow j reformą, pieniężną,
przemysłu bawełnianego Iwano- ;
wa osiągnęła poziom przedwojen- | Analogiczne zjawisko można^za 
ny. Podniosła się również w ydaj- ¡obserwować na terytorium  całe- 
ność pracy ogółu robotników, go ZS|IR.

S k a n t f u t  u /  S l « i í í g « r c í e

Hurtem £ detalicznie
sprzedaje  się p rzem p sł n ie m ie c k i

Moskwa. (API) Angło-amery- 
kańskie rozmowy o utworzeniu 
rady Bizonii, zakończyły się cha­
rakterystycznym wydarzeniem. 
Na malowniczym wzgórzu w  po­
bliżu Essen, powiewający dotąd 
nad w illą  Huegel sztandar angiel­
ski został zdjęty, a na maszcie po­
ja w ił się gwiaździsty sztandar a- 
merykański. Ceremoniał ten, bez 
wątpienia symboliczny, nie zna­
lazł echa w prasie angielskiej.

Korespondent „Prawdy“ , który 
odwiedził niedawno Bizonię, po- 

i daje swe wrażenia z tych terenów, 
| gdzie m iał możność zapoznać się 
naocznie z niektórym i metodami 
ekspansji amerykańskiej.

W Stuttgarcie np. władze oku­
pacyjne ogłosiły sprzedaż ponie­
mieckich firm  węglowych. W ot­
wartej licy tac ji mogli wziąć u-

dział ty lko mieszkańcy Stuttgartu 
i cudzoziemcy, którzy ponieśli w  
Niemczech straty w  czasie wojny. 
W radzie ziemskiej długo i upar­
cie starano się dowiedzieć o na­
zwiskach uczestników licytacji.

sposób państwa te otrzymają sta­
rzyznę, a przemysł niemiecki bę­
dzie ich kosztem na nowo odbu­
dowany.

Zyski wyciągnięte z tego poro-
......................... . . , zumienia, zgodnie z. planam i

Nieco później u jaw n iły  się  przy- j gcbachta, m iałyby być podzielone 
czyny tajemniczości. Głównym | międ amerykańskich kredyto- 
uczestmkiem licytacji, pragnącym | rów j niemieckich właścicieli fa- 
nabye hurtem wszystkie przed- b k> plan Schachta byl tak do_ 
siębiorstwa, okazał się przedsta- ; skona} uzupełnieniem pianu 
wieiel nowojorskiego oddziału fir- ; Marshalla że Amerykanie zapro- 
my Stmnesa, która dawno juz JU b dyktatorowi gospodar
przeszła w ręce amerykańskie. czemu Hitler b starał si „ u_ 
Plan amerykański sprowadza sic wolnienle z obozu koncentracyj- 
do tego, by w przeciągu 30 mie- p a g  
sięcy odnowić przy pomocy firm "B
amerykańskich 80 % starych nie- Przewiduje się wkrótce konfe- 
mieckich fabryk. Przestrzały rencję tego wielkiego przestępcy 
sprzęt zaleca się wykorzystać na wojennego z przemysłowcami a- 
dostąwy dla państw europejskich, merykańskimi. Inicjatorem tego 
objętych planem Marshalla. W len spotkania jest Dulles.

pieczeństwa Europy j świata sprawie niemieckich 
przed ewentualnym powtórzeniem waA wojennych, 
się agresji niemieckiej“ . —>—

odszkodo

C o r a z  w ię c e jPismo stwierdza dalej, że od- ;
budowa Niemiec jest przedmio- j _  _  __
’ c  ' specj. troskliwości państw !
zachodnich. Jeśli chodzi o stosu- | > ■ ”
nek do kwestii niemieckiej Frań- j p r o d u k u j e  „ F a b l o k “  
c ji i państw Beneluxu, to jest c n i , . , .
o tyle niezdecydowany, że naro- . Krakow ' ^ A P : P^rw szy mię. 
dy tych państw, ofiar niemiec- ! s,13c_ b- r. wykazał dalszy 
kiego imperializmu, są przeci­
wne wskrzeszeniu Niemiec im ­
perialistycznych.. Natomiast ich 
rządy, uczestniczące w planie 
Marshalla, przytakują polityce 
amerykańskiej, jakko lw iek jest 
niebezpieczna dla ich krajów.

Jedynie rządy państw słowiań­
skich są wyrazem opinii swoich 
narodów. Nie mają one związa­
nych rąk, jak zachodni sąsiedżi 
Niemiec i mogą otwarcie wypo­
wiadać się w tej sprawie. W yra­
zem tego .jest konferencja trzech 
słowiańskich ministrów.

wzrost
produkcji w  największej w  Pol­
sce fabryce lokomotyw w  Chrza­
nowie.

Wartość produkcji styczniowej 
wyniosła ponad 153,6 m iliona zł, 
przewyższając wartość produkcji 
z grudnia ub. roku o przeszło 1£ 
milionów zł.

W styczniu „Fa.blok“  wyprodu­
kował m. .in. 12 parowozów i 12 
kompletów zestawów kołowych 
dla własnych parowozów oraz dla 
Fabryki Cegielskiego w Pozna­
niu. Wyremontowano szereg ze­
stawów kołowych dla PKP oraz

Organ czechosłowackiej partii iIość / fa ra tó w  hamul-
socjal - demokratycznej „Pravo I cowych, narzędzi i in. Plan stycz- 
L idu“  wyraża nadzieję, że na kon i niowy wykonała fabryka w 122%

O ifc z g l i f k e r m n .  S fg iz y its lile g o

Założenia" . . . "  ' Komunistycznego
realizowane są w pełni w Związku Radzieckim

Moskwa. (PAP). Wiceminister Prelegent zacytował liczne fąk-
spraw zągr. ZSRR Wyszyński,
k tóry jest członkiem Akademii ____
Nauk i wybitnym  prawnikiem ' nach Zjednoczonych.

ty, świadczące o tym jak  dalece 
wolność myśli tępiona jest w  Sta

radzieckim, wygłosi} w związku 
z 100 rocznicą Manifestu Komu­
nistycznego odczyt w Akademii 
Nauk- pt. „Zagadnienia Państwa 
i Prawa w Manifeście P artii Ko­
munistycznej“ .

Prelegent podkreślił, że w Ma­
nifeście Komunistycznym znalaz­
ła się po raz pierwszy głęboka 
analiza istoty państwa i prawa 
oraz naukowe określenie ich h i­
storycznej ro li w walce klas.

„Największą zasługą Manifestu 
— oświadczył Wyszyński — było 
to, że już 100 la t temu dowiódł 
on, iż istotą państwa klasowego 
jest zabezpieczenie panowania 
wyzyskiwaczy i obrona stworzo­
nego przez nich ustroju spoiecz- 

| nego“ .
i Wyszyński podkreślił, że w do­
bie dzisiejszej kapitalizm poczynił 
„dalsze postępy“ , przekształcaj ąc 
¡jnoralność w bander honorem o- 
raz prawo i sprawiedliwość w bez 
prawie. Liczne dowody tego moż 
na dziś znaleźć w  nowoczesnych 
państwach imperialistycznych, a

„Każdy prawdziwy demokrata
— powiedział Wyszyński — może 
się przekonać dzięki tysiącom 
przykładów o obłudzie kapiłali.. 
stów, usiłujących pod hasłami o 
wolności i demokr. ukryć swe dra 
pieżne dążenia. Zasługa Manife­
stu Komunistycznego leży w tym, 
że Marks i Engels sprecyzowali 
program naukowy, w a lk i proleta­
ria tu o swe wyzwolenie i o wcie­
lenie w  życie prawdziwej demo­
kracji. Naukowe założenia M ani­
festu Komunistycznego zostały 
rozwinięte w pracach Lenina J 
Stalina“ .

Wyszyński podkreślił w  zakon- 
czeniu swego odczytu, że histo­
ryczne założenia Manifestu Ko­
munistycznego realizowane są w 
Związku Radzieckim. „W  Związ­
ku R adzieckim — oświadczył Wy 
szyński — przestarzały ustrój 
burżuazyjny z jego klasami i kon 
flik ta m i klasowymi zastąpiony 
został ustrojem, w  którym  swo­
bodny rozwój każdej jednostki

przede wszystkim w Stanach Zje j jest warunkiem swobodnego roz- 
dnoczonych. | woju wszystkich“ .
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P & d w & j n i M  J  Z a c h o d u
(Dokończenie ze strony 1-ej)

e«aje brytyjsko-francuskie miały 
charakter gołosłowny i były uzależ­
nione tyloma zastrzeżeniami, że pro 
pozycje te były nie do przyjęcia. .

R o z m o w y  o pakcie  
potrzebne były 

Londynowi i Paryżow i
W tym stanie rzeczy Mołotow o- 

świadczył przedstawicielom Wiel­
kiej Brytanii i Francji, że propozy­
cja ich nie wskazują na to, że Wiei 
fee Brytania i Francja poważnie 
traktują sprawę paktu z ZSRR.

Okazało ii?  później, źe Londyno­
wi i Paryżowi były raczej potrzeb­
ne r o z m o w y  o pakcie niż sam 
pakt. Nic też dziwnego, że rokowa­
nia ciągnęły się w nieskończoność.

Radzieckie biuro informacyjne 
zwraca uwagę na charakterystyczny 
fakt, te w Imieniu Wielkiej Bryta­
n ii występowały w Moskwie osoby 
o drugorzędnym znaczeniu, podczas 
gdy w rokowaniach z Hitlerem brał 
udział sam premier Chamberlain.

Na żądanie ZSRR Wielka Bryta­
nia i Francja miały wysłać do Mos­
kwy misje wojskowe, które miały 
brać udział w rokowaniach. Okaza­
ło się później, że w skład ich wcho­
dzą osoby o drugorzędnym znacze­
niu, nie mające żadnych pełnomoc­
nictw W tych warunkach rokowa­

nia na tematy wojskowe były bez 
znaczenia, podobnie jak pertrakta­
cje na tematy polityczne.

Radzieckie biuro informacyjne do 
daje, że misja wojskowa ZSRR u- 
ważała, że pomoc ZSRR będzie mo­
żliwa jedynie w wypadku, jeżeli 
Polska zgodzi się na przepuszczenie 
wojsk radzieckich przez swoje te­
rytorium. Rząd polski w odpowiedzi 
zaznaczył, że nie przyjmie pomocy 
wojskowej od Związku Radzieckie­
go, podkreślając w ten sposób, że 
obawia się bardziej wzmocnienia 
ZSRR, niż agresji hitlerowskiej. 
Stanowisko Polski poparli członko­
wie misji brytyjskiej i francuskiej.

Podczas rokowań Anglicy oświad­
czyli, że w wypadku agresji mogą 
wystawić śmiesznie małą ilość tooj- 
ska, a mianowicie 5 dyieizpj pie­
choty i jedną dywizję zmotoryzo­
waną. podczas gdy Związek Radziec 
ki wyraził gotowość wysłania na 
front 136 dywizyj, S tysięcy śred­
nich i ciężkich dział, 10 tysięcy czół 
gów i tankietek, przeszło 5 tysięcy 
samolotów bojowych itd.

Podwójna g ra
W tym stanie rzeczy nic dziwne­

go, że brytyjsko-francusko-radziec- 
kie rokowania zakończyły się fias­
kiem.

Niepowodzenie pertraktacji tych 
nie było przypadkowe. Wielka Bry­
tania i  Francja prowadziły podwój- 
hą grę. Równocześnie z jawnymi 
pertraktacjami w Moskwie toczyły 
się bowiem zakulisowe rokowania 
z Niemcami, do których przywiązy­
wano w Londynie i Paryżu znacz­
nie większe znaczenie niż do roz­
mów moskiewskich.

Ceł rozmów brytyjsko-niemiec-

kich został jasno sformułowany 
przez Halifaxa, który 29 czerwca 
1939 r. wyraził gotowość porozumie 
nia się z Niemcami we wszystkich 
sprawach, „budzących niepokój“ . 
„W  nowej atmosferze — oświadczył 
Halifax — moglibyśmy omówić z 
Niemcami problemy kolonialne, za­
gadnienie surowców, barier celnych, 
przestrzeni życiowej (Lebensraum), 
ograniczenie zbrojeń i inne sprawy'1.

P e r tra k ta c fe  a n  g ie lsk  © -n iem ieck i e
Dokumenty zdobyte przez wojska 

radzieckie w Niemczech odsłaniają 
szczegóły rozmów niemiecko-angiel­
skich, które prowadził wysłannik 
Hitlera, Wohltat, z ministrem Hud­
sonem i doradcą Chamberlaina — 
Wilsonem w czerwcu 1939 r. w Lon­
dynie. Hudson i Wilson propono­
wali Niemcom rozpoczęcie tajnych 
rozmów uj sp ra w ie  pełnego porozu­
mienia niemiecko-brytyjskiego. Po­
rozumienie to przewidywałoby po­
dział świata na sfery wpływów i 
zlikwidowanie „morderczej konku­
rencji na rynkach światowych“ .

Tematem rozmów Wohltata z W il­
sonem były sprawy polityczne, woj 
skowe i  gospodarcze. Omawiano 
przy tym problem paktu o nieagre­
sji, paktu o nieinterwencji, w ra-

Wielka rola rzemiosła
tu programie gospodarczym Polski Ludowej

K a t o w i c e .  Dnia 15 bm. od­
było się w Katowicach zebranie 
przedstawicieli rzemiosła ślą­
sko - dąbrowskiego, zorganizowa­
ne przez Woj. Komitet Str. De­
mokratycznego.

Zebranie zagaił prezes SD po­
seł Nowacki, powołując na prze-

Ofensywa francuska 
w indachinaeh?

Londyn (PAP). Agencja Reute­
ra donosi z Singapuru, że Radio­
stacja Południowego Vietnamu 
utwierdza, iż w niedzielę wojska
francuskie, w  liczbie około 12 ty ­
sięcy żołnierzy, rozpoczęły silne 
natarcie w  odległości 30 km  na 
północny wschód od Sajgonu. W 
operacjach wojsk francuskich bie 
nte udział lotnictwo. Wojska viet- 
na/nskie zadały oddziałowi fran ­
cuskiemu, liczącemu 300 ludzi, 
ciężkie »traty, wynoszące 92 po­
ległych w okolicy Cholon pod Saj 
gonem.

Polskie filmy 
w Bukareszcie

Bukareszt. (PAP). W Bukaresz­
cie odbył się uroczysty pokaz k ró t 
¡(»metrażowych filmów/ polskich 
urządzony przez Ambasadę R. P. 
w  Rumunii. Na pokazie obecni 
by li członek Prezydium Ludowej 
Republiki Rumuńskiej N iculi, pre 
m ier Groza, m inister spraw za­
granicznych Anna Pauker oraz 
inni członkowie rządu i korpusu 
dyplomatycznego z dziekanem 
korpusu ambasadorem ZSRR 
Kaftaradze na czele, iiczni przed­
stawiciele świata ix>litycznego,

wodniczącego zebrania posła Cze­
chowicza. W skład prezydium 
weszli: przew. Rady Gospodar­
czej SD min. Lechowicz, prezes 
Izby Rzemieślniczej Szmatloch, 
wiceprezes Gogolok, dyr. Izby 
Rzemieślniczej Gorywoda i wiele 
innych działaczy rzemieślniczych 
z terenu całego województwa.

Z kolei min. Lechowicz wygło­
sił obszerny referat, na temat ak­
tualnych zagadnień rzemiosła pt.: 
„Problem rzemiosła w  Polsce Lu ­
dowej dziś i ju tro “ . Min. Lecho­
wicz scharakteryzował rolę rze­
miosła w  polskim ustroju tró j-  
sektorowym, kategorycznie de­
mentując wszelkie pogłoski, jako­
by Rząd zmierzał do likwidacji 
inicjatywy prywatnej. Państwo 
odczuwa brak średniego i małego 
warsztatu wytwórczego. W chwili 
obecnej istnieje duży kontrast po­
między wysoko zorganizowanymi 
zakładami przemysłowymi a ni­
sko stojącym i zacofanym rolnic­
twem. Kontrasty te należy usu­
nąć i tu powinno pierwszorzędną 
rolę odegrać rzemiosło.

Okres niedowierzania, k tóry 
unieruchomił wiele zakładów, o- 
graniczył produkcję i hamował 
aktywność jednostek czynnych w 
prywatnej przedsiębiorczości, zo­
stał przełamany, czego dowodem

jest uruchomienie w ciągu ostat­
nich lat 4.000 nowych warszta­
tów produkcyjnych.

Dziś wkraczamy na tory stabi­
lizacji w oparciu o nowy świato­
pogląd — oświadczył min. Lecho­
wicz — w ramach modelu stwo­
rzonego przez Polskę Ludową. — 
Aktywność sektora prywatnego 
przejawia się w działalności sa­
morządu gospodarczego. Dla ca­
łego społeczeństwa funkcja rze­
miosła wytwarzającego dobra kon 
sumcyjne posiada nie przemijają­
ce znaczenie.

Po referacie min. Lechowicza 
zebrani uchwalili rezolucję, w  któ 
rej podkreślili niezłomną wolę 
rzemiosła w realizowaniu wiel­
kich zadań jakie wyznacza mu 
zarówno trzechletni plan gospo­
darczy jak i program społeczno- 
gospodarczy Polski Ludowej.

mach którego miało nastąpić usta­
lenie „przestrzeni życiowej „W iel­
kiej Brytanii i  Niemiec. (Dokumen­
ty dotyczące tych rokowań ujrzą 
w najbliższym czasie światło dzien­
ne).

W wypadku podpisania paktu o 
■nieagresji i paktu o nieinterwencji, 
przedstawiciele Anglii przyrzekli 
cofnąć gwarancje udzielone Polsce.
Sprawę gdańską i korytarza Angli- 
cy gotowi byli — po zawarciu po­
rozumienia niemiecko-brytyjskiego 
— pozostawić Niemcom do rozwią­
zania sam na sam z Polską.

P e r f i d n a  p o l i t y k a
Radzieckie biuro informacyjne 

zaznacza, że koła rządzące w Wiel­
ki ej Brytanii gotowe były wydać 
Polskę na łup Hitlerowi w chwili, 
gdy jeszcze nie wysechł atrament 
na dokumencie, zawierającym gwa­
rancje brytyjskie dla Polski.

Brytyjsko-niemieekie rozmowy go 
spodarcze dotyczyły również spra­
wy kolonii, podziału surowców, po­
działu rynków zbytu i wielkiej po­
życzki brytyjskiej dla Niemiec.

Dwie n io iłliw o id
W tym stanie rzeczy Związek Ra­

dziecki znalazł się przed następują­
cą alternatywą:

a) albo przyjąć, kierując się ko­
niecznością samoobrony, propozycje 
Niemiec w sprawie układu o nie- „  , ,
M « , i i  i ssmym „ „ « „ K ,
Związkowi Radzieckiemu przedłu­
żenie okresu pokoju na pewien cżas, 
co umożliwiłoby lepsze przygotowa­
nie do odparcia możliwej agresji, 
albo

b) odrzucić propozycje Niemiec i 
tym samym zgodzić się na n a ty c h ­
m ias tow e  w c ią g n ię c ie  ZSR R  przez
prowokatorów w zbrojny konflikt 
z Niemcami w sytuacji niewygod­
nej dla ZSRR ::e względu na jego 
izolację.

Rząd radziecki zmuszony był do­

konać wyboru i zawrzeć z Niemca­
mi układ o nieagresji. Decyzja ta 
okazała się dalekowzrocznym i mą­
drym krokiem rządu radzieckiegoj 
i w ogromnej mierze stworzyła wa­
runki sprzyjające pomyślnemu za­
kończeniu drugiej wojny światowej.

Poparcie USA
Radzieckie biuro informacyjne 

zaznacza, że Stany' Zjednoczone nie 
tylko nie przeciwstawiały się zgub­
nej polityce Wielkiej Brytanii i 
Francji, lecz przy każdej okazji po­
pierały ją. Finansiści amerykańscy 
w dalszym ciągu lokowali swoje 
kapitały w ciężki przemysł Nie­
miec, uzbrajając w ten sposób agre 
sję niemiecką. Zdawali sobie spra­
wę z tego, że wojna w Europie o- 
znacza zwiększenie zysków kapita­
listów amerykańskich.

Podobnie jak w 1918 r. Związek 
Radziecki zmuszony był z powodu 
wrogiej polityki mocarstw zachod­
nich zawrzeć pokój z Niemcami w 
Brześciu, — tak w roku 1939 Zwią­
zek Radziecki zmuszony był przy­
jąć propozycje niemieckie w spra­
wie układu z powodu wrogiej po­
lityk i Wielkiej Brytanii i Francji.

Rzecz jasna, że fałszerze historii 
i inni reakcjoniści są niezadowole­
ni z tego, że Związek Radziecki u- 
miejętnie wykorzystał układ ra- 
dziecko-niemiecki dla wzmocnienia 
swej siły obronnej, że Związek Ra­
dziecki wyszedł z wojny zwycięsko.

(Ciąg dalszy komunikatu radziec­
kiego biura informacyjnego zosta­
nie ogłoszony pojutrze).

Kreska o polityce.

HffR® „ S ł Z G W i ł * —
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S t u d e n c i  p o t s c i f

na uczelniach
W Z.SM18S

Moskwa (PAP). W ramach w y ­
miany ku ltura lne j polsko - ra­
dzieckiej przybyła do Moskwy 
grupa 19 studentów polskich, k tó ­
rzy będą studiować na wyższych 
uczelniach radzieckich. Studen­
tów polskich już w  Brześciu po­
w ita ła  delegacja miejscowej o r­
ganizacji związku młodzieży ko­
munistycznej, która  urządziła 
przyjęcie na ich cześć. Na dwor­
cu białoruskim  w  Moskwie stu­
dentów oczekiwali przedstawicie­
le ambasady R. P. w  Moskwie i  
przedstawiciele radzieckiego m i­
nisterstwa szkolnictwa wyższego.

Ambasador R. P. Marian Nasz- 
kowski podejmował studentów 
lampką wina. Spośród przyby­
łych studentów 12 Studiować bę­
dzie w  Leningradzie, zaś pozo­
stali w  Moskwie. Większość z 
nich wstąpi na wyższe uczelnie 
techniczne.

Adwokatom pobierającym nadmierne honoraria 
grozi odpowiedzialność dyscyplinarna

WARSZAWA. (SAP) Na plenar­
nym posiedzeniu Naczelnej Rady 
Adwokackiej w dniu 17 stycznia br.

ciwko pobieraniu przez niektórych 
adwokatów nadmiernych wynagro­
dzeń, zwłaszcza, gdy połączone są 
one z wyzyskaniem przymusowej 
sytuacji klienta lub gdy stwarzają 
pozory szczególnych wpływów ad­
wokata w urzędzie lub instytucji. 
Wypadki takie są sporadyczne, je ­
dnakowoż adwokatura musi podjąć 
z nimi walkę.

Naczelna Rada Adwokacka zw ró-, 
ciła się z apelem do wszystkich ad- | 
wokatów o współdziałanie w tej

walce i postanowiła poddawać re­
w izji wysokość honorariów w razie 
skargi klientów, chociażby w przed 
miocie wysokości zawarta była for­
malna umowa ustalająca takie wy­
nagrodzenie. Ponadto Naczelna Ra­
da Adwokacka pociągać będzie w in­
nych do odpowiedzialności dyscy­
plinarnej.

Rodowód zdrajców narodu polskiego
5)iliarodiowiec44 o p o lityce  pew nych g e rm a n o filó w

„  m ówił — Polska zachodnia była j robocie tych kół i  na ich w p iy-
Bez związku z orocesem w ar- 150 ia t w  niewoli niemieckiej i , wach oparł H itle r swoją politykę Bez związku z procesem w ar , nfe z n i e m c z y } a  s i ę _ w i < ^  m o ż e  j  łudzenia Polski paktem polsko-
P a ry ż .

Statki zagraoicziio 
w polskich stoczniach

Gdynia. (PAP). Stocznię gdyń­
ską odwiedziło w  ubiegłym mie­
siącu szereg statków zagranicz­
nych, celem dokonania napraw 
i remontów. Poddały się tam re­
montowi statki skandynawskie, 
panamskie oraz statek bułgarski 
.Rodina“  i radziecki „Frunze“

szawskim, który odsłonił z prze­
rażającą jasnością współpracę OP 
i NSŻ z gestapo, ale bardzo na 
czasie umieścił wychodzący we 
Francji „Narodowiec“  artyku ł pt. 
„Przyczyny i cele po lityk i ger- 
manofilów polskich, w  którym 
czytamy m. in.:

„Germanofilstwo dzisiejszych 
Stadnickich, Mackiewiczów i  ich 
przyjaciół na wpływowych stano 
wiskach ma długą historię i źró­
dła głębokie. Naród polski nie 
m iał wpływ u na polską politykę 
zagraniczną, którą kierowała tak 
zwana wilbńska szkoła po lityki

sarków w  rodzaju braci Mackie­
wiczów, Wł. Stadnickiego i zje

•»«nu«« ! Rodina" i radziecki „rrunze  . — . ----- r----- . ---------  - .
artystycznego, naukowego, jak p r6cz tego stocznia gdyńska prze j ^« ran iczne j,• „p o ie ^^^p rze z  róz- 
też prasy krajowej i zagranicz- prowadza ogólny remont olbrzy- \ 
nsj. Film y były gorąco o k la sk i-. miego doku pływającego, 33.000 
wane przez obecnych gości w  licz j ton nośności, który jest własno- 
bie około 1.000. ! ścią ZSRR.

Nie dopuścimy do rozłamu w zw. zaw.
stwierdza sekretarz CGT Frachon

być i drugie 150 lat pod Prusaka niemieckim. Dla tych dążeń po- 
m.i. Posłanki Zaleska i Krahelska ! rzucono plan obrony Polski przed 
domagały się od polskiego proku­
ratora procesu o zdradę stanu 
przeciw Stadnickiemu, ale czyni­
ły to napróżno. Krahelską wydało 
NSZ w czasie okupacji zbirom h it 
lerowskim — przyp. red.).

Taką była polityka magnaterii 
polskiej. 6

Już w r. 1925 hr. M ałynia-M a- 
łyński opublikował książkę, w  
której Polskę chciał przenosić nad 
Dniepr i zrobić z niego polską 
rzekę, zamiast Wisły, którą mia­
ły dostać Prusy. Pomocnika W ta

najazdem niemieckim i  nie użbro, 
jono narodu polskiego.

Newe zapori mim
powstaną w naibliższysli iatacii

WARSZAWA. (SAP) W najbliż­
szych latach przewiduje się budo­
wę nowych zapór wodnych w 
Czchowie na Dunajcu, na Bystrzy­
cy Świdnickiej, w Mianowie, na 
Górnej Wiśle w Goczałkowicach i 
na Sanie pod Dynowem. Również 

k ie j polityce magnateria widziała j ma być wybudowana zapora rnię-
■ v/ Hitlerze.

Politycy proniemieccy
dzy Porąbką a Żywcem, przy czym 

rozwa- ' oblicza się ją tak, by powstałe po
dnanych dla tej po lityk i Bielec- 'la k  fo lskę  w myśli, w planach >3 wybudowaniu jezioro sięgało aż 

ci i w nnhlikaciiarh swoich. k:iedv P° '¿ywiec.kich na prawicy, a Arciszewskich 
Pragierów i towarzyszów na le­
wicy.

Wszyscy oni m ieli w ytkniętą i

Londyn (PAP). Sekretarz gene­
ra lny francuskiej Generalnej Kon 
federacji Pracy Benoit Frachon 
ogłosił w  dzienniku „D aily  Wor- 
ker“  oświadczenie, w  którym  pro­
testuje w im ieniu francuskich 
związków zawodowych przeciw­
ko groźbom Doakina zwołania

Słuszny protest 
amerykańskie!) pisarzy

Nowy Jork (PAP). Ponad 100 
członków „Narodowego Instytu tu  
S ita k i i L ite ra tu ry “  USA z Sin­
clairem Lewisem, E. 0 ‘Neillem i 
Torntonem Wilderem na czele 
przesłało na ręce przewodniczą­
cego Izby Reprezentantów M ar­
tina ostry protest przeciwko dzia­
łalności tzw. komisji dla badania 
czynności antyamerykańskiej, ja ­
ko sprzecznej z konstytucją Sta­
nów Zjednoczonych 1 stosujące 
metody faszystowskie.

rozłamowej konferencji Świato­
wej Federacji Związków Zawo­
dowych dla rozpatrzenia planu 
Marshalla.

Frachon przypomina, że w 
kw ietn iu  br. zbierze się Kom itet 
Wykonawczy Światowej Federa­
c j i  dla omówienia zagadnienia po 
wojennej odbudowy. Frachon 
podkreśla, że pomiędzy tym  za­
gadnieniem a tzw. planem M ar­
shalla, którego rozpatrzenie chce 
przeforsować Deakin *— jest ol­
brzymia różnica.

„Żądania Deakina zwołania roz 
łamowej konferencji — stwierdza 
Frachon —- w ywołały oburzenie 
wśród członków francuskich 
związków zawodowych. Jestem 
zdania, że w  każdym kra ju  robot­
nicy powinni powziąć stanowcze 
k rok i i wystąpić solidarnie prze­
ciwko tym, którzy podburzają do 
rozłamu w  szeregach związków 
zawodowyćh i w  szeregach klasy 
robotniczej“ .'

w  publikacjach swoich, kiedy P° 
narodowi się o tym  nie śniło, a I W północnej Polsce projektowane 
roównocześnie starali się naród ! zapory na Narwi i w okolicach 

, uspokajać fałszywymi deklama- i Wtóny. Zapora ta stworzyłaby naj- 
uzgodnioną marszrutę polityczną cjami o Polsce mocarstwowej. Na ‘ większe sztuczne jezioro w Polsce.
na wypadek wojny i po tej marsz ! — ........ —  - - —*----------—— ~ ~
rucie kroczą do dziś. Kat-M ac- ; „JJetod* fi'0«l«je gestapo«  
kiewicz do roku 1939 gorąco na- . • =» 89
lecał Beckowi, by zorganizować 
razem z Niemcami wyprawę na
Rosję po magnackie m ajątki na . m ..
Ukrainie, dla których Piłsudski ! Paryż. (PAP) Dzienniki francu- | kończyć albo oficjalny»1 acmwu, 
rozpoczął już w  1920 r. nieszczę- ; sj t je zamieszczają na czołowym i jeżeli informacja okazałaby się 
sną wyprawę kijowską. Przyja- miejscu protest Rządu Polskiego | niezgodna z raecsywiotoscią, albo

Prasa francuska 9 szykanach wiec Psiaków

W M
p o t r z e b n i «  l e k a r z y
Sprawa braku lekarzy na wsiach 

była już niejednokrotnie porusza­
na na łamach prasy. Jest to zagad- 

j nienie dostatecznie ważne, aby d® 
niego powracać. „Dziennik P o lsk i  
zamieszcza na ten temat artykuł, w 
którym in. in. czytamy:

„Wiele się ostatnimi czasy P’-' 
Sze i mówi o wsi. Ze je j potrze  
ba oświaty, elektryczności i  ma­
szyn. Tak, to jest ważne, Bar­
dzo ważne. Ale przede wszyst­
kim najważniejsze jest zdtowie- 
Zdrowie! ■ A ono właśnie szwan- 

t kuje. Mocno i  poważnie. Sytua'  
cja jest naprawdę groźną. .Gdy­
by zdołano zbadać masy, chłop­
skie indywidualnie i co do jed­
nego, jak przy spisie ludnoscu 
odkryto by prawdę straszliw i 
Stwierdzono by, źe miliony 
dzi nosi w sobie chorobę, rnwH  
lub więcej zaawansowaną, mnie! 
lub więcej groźną,“

„Dziennik Polski“  pisząc dalej 
potrzebie natychmiastowej i eve '  
gicznej akcji na tym polu, zazn 
cza, że

„Na odcinku tym zrobiono 
Polsce ludowej już wicie. W V 
urnych w yp a d ka ch  bardzo 
Jest tó je d n a k  wobec pgrOfl»* 
gwałtownych potrzeb przysto-
rolową kroplą w mbrzu. 
bardziej, źe do odrobięnia aj„ 
my wiekowa zaniedbani’ t , 
dotkliwsze może na tym iulcs’‘aj, 
polu. Znamy gorącą troskę ‘ 2 : 
du o zdrowie wsi i  oceniam  
należycie. Toteż tym śmielej 
Pclujemy do właściwych czy/V 

wi° 
abU

ciel Cat-Mackiewicza. Władysław przeciwko szykanom władz fran* 
Stadnicki, jeździł po Polsce przed ruskich wobec Polaków i organ!
r. 1939 i  zalecał oddanie zachod­
niej Polski Niemcom, gdyż — jak

Komitet Słowiański
będzie  o b ra d o w a !

«  P r a d z e
Praga (PAP). W dniach 23—29 

bm. odbędzie się w  Pradze uro­
czyste plenarne posiedzenie ko­
mitetu słowiańskiego, poświęcone 
omówieniu szczegółowego pro­
gramu tegorocznego jubileuszo­
wego zjazdu słowiańskiego w 
Czechosłowacji.

W posiedzeniu tym weźmie
udział 35 delegatów z generałami 
Gundurovem i  Maslaricem na
czele.

zfteji polskich.
„Combat“ , omawiając protest 

Rządu Polskiego, pisze:
„Czyż metody godne gestapo 

mają wejść w zwyczaj w naszym 
kraju? Mówiliśm y już o panice 
ksenofobii, panoszącej się w  na­
szej po lic ji, która w idzi w  każ­
dym cudzoziemcu potencjalnego 
terrorystę.“

„Combat“  opisuję okoliczności 
aresztowania i traktowania Pola­
ków, po czym zapytuje: 

„Domagamy się konkretnej od­
powiedzi! Czy aresztowani byli 
bici po piętach przez policję fran­
cuską czy nte? Sprawa jest wa-

najbardziej surową kar *̂ sdyby 
— nieś te tv — okazała się praw­
dziwa. Tylko w ten sposób unik­
niemy hańby, jaką rzuca na nas 
tego rodzaju proceder.’*

„Ce soir“  i „Franc T ireur“  pod­
kreślają, że o fakcie aresztowania 
nie zostały powiadomione placów- 
k i polskie we Francji. Dzienniki 
te podają, że podczas ps*zesłuchi 
wania aresztowanych, funkcje tłu  
macza pełnił andersowiec,

Zgon premiera Meksyku
Warszawa, (PAP) W Mexico

City zmarł w dniu wczorajszym
____ ____  ___ _ premier i m inister spraw we-
żna". "Należy natychmiast wszcząć wnętrznych Meksyku dr Hektor- 
śledztwo. Sprawa ta może się »a- Perez-Martinez.

niłcóto, by w roku bieżącym 
żyły maksimum wysiłku, -  ̂
masom chłopskim przyU>rt> ^  
maksimum zdrowia i sił, ° ra i ,,g 
toczyć je najwyższą opieką, 3? „  
najwyższe dobro i najcennie)s 
skarb:

„Dziennik Polski“ , przyp«1mi»3
przedwojenną koncepcję, węd&&
której nowi lekarze mieliby odPjje 
wać trzyletnią praktykę na wsi. N 
okazuje jednak dla niej zbytni 
entuzjazmu, stwierdzając na żako 
czenie: ¡e

„Wieś wola o lekarzy! Ale 
o tych, którzy z braku kłos1*? 
kacji na pracę w mieście chc)  
liby je zdobywać eksperyme ' 
tując na zdrowiu i życiu 
skim. Wieś woła o lekarzy * 1,1 
si ich dostać! Ale lekarzy A
świadczonych, o u n iw e rs a ln y  
przygotowaniu. Biegłych 
gów, ginekologów i  plucozna 
eów przede wszystkim.“  ,
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»Genszi Bakudan« —■ książka o Hiroszimie

Między wojną a szczęściem ludzkości
Mieszkańcy Japonii nazwali bom- 

atomową „Genszi bakudan“ . 12 
*terpnia 1945 roku japońska agen- 
c,a „Domei“  stwierdziła: „Musimy 
Przyznać, bomba ta jest straszliwie 
Potężna.“ W trzy dni później sam 
Hirohito, cesarz Japonii, obwieścił 
Przez radio: „Po głębokim rozważę* 
niu ogólnych dążności świata oraz 
Warunków, w jakich dnia dzisiej­
szego znalazło się nasze cesarstwo 

postanowiliśmy rozwiązać zagad­
nienie obecnego położenia, ucieka­
jąc się do nadzwyczajnego środka“ ...

Spóźnione refleksje
Szkoda, że zbyt późno japoński 

Tenno przyszedł do tej konkluzji. 
W ogóle po co flota japońska napa­
dła na Pearl Harbour? Dopiero zbu 
rzone miasto Hiroszima nasunęło 
japońskiemu korsarzowi, że należy 
uciec się do . .. nadzwyczajnego śród 
ka. Była to już deklaracja oddania 
się na łaską i niełaskę amerykań­
skiemu dowództwu. Kapitulacja Ja­
ponii dla cywilizowanego świata 
stała się interesującym przyczyn­
kiem „do głębszych rozważań o o- 
gólnych dążnościach świata.“ Japoń­
czycy uważali dotychczas, że pan­
cerna pięść jest wszystkim. Tylko 
prusactwo tak bezceremonialnie i 
jaskrawo gloryfikowało wszelki 
gwałt. Znalazły się jednak środki 
na poskromienie cynicznych orędzi 
i  zaborczych wojen. Przed sądem 
w Norymberdze i Tokio stają po ko­
lei wszyscy ci generałowie, którzy 
uważali, że nikt nie może wejrzęć 
w pobudki ich krwawych, bezlito­
snych zarządzeń.

Uczyniła to w pewnej części ta 
„Genszi bakudan“ — bomba atomo­
wa. Piorunujące jej działanie ocza­
rowało jednak i . . .  Amerykanów. 
Szantaż z tą bombą odbywa się obec 
nie na naszych oczach. Mimo roz­
sądnych żądań, by wynalazek ten 
znalazł zastosowanie tylko w celach 
pokojowych, wielkie mocarstwa nie 
mogą znaleźć wspólnego języka. 
Plan radziecki wciąż czeka na za­
łatwienie.

Międzynarodowy
straszak

Trzeba jednak, aby ludzkość pa­
miętała o Hiroszimie. W miarę od­
dalania się od 1945 roku, obywatele 
państw świata zajmują się różnymi 
troskami, a o bombie atomowej nie

żule, by wyzwolenie energii atomo­
wej przysłużyło się pokojowemu 
współżyciu narodów, umożliwiło 
rozwój dobrobytu. Bomba atomowa 
nie może przecież być narzędziem 
międzynarodowego szantażu, stra­
szakiem jakiejś nowej wojny.

Czym była bomba atomowa w wal 
ce z imperialistyczną, zaborczą, bez­
pardonową Japonią, mówi nam książ 
ka pt. „Hiroszima“ , napisana przez 
Amerykanina Johna Hersey‘a. Pu­
blikację tę spolszczył znany literat 
•Józef W ittlin. Jest ona arcyciekawa 
pod wieloma względami. Jest ona 
również bardzo aktualna. Pokazuje 
ważne to zagadnienie dla naszej 
przyszłości w obrazach grozy i re­
alnych faktów. Autor w czterech 
rozdziałach „Bezgłośny błysk“ , „O- 
gień“ , „Bada się szczegóły“ , „Proso 
i centuria“ , roztacza przed czytel­
nikiem tyle wydarzeń wręcz niesa­
mowitych i potwornych, że zapozna­
nie się z tą książką trzeba uważać 
za konieczne dla każdego myślącego 
człowieka. Szantaż z bombą atomo­
wy zdrowa opinia całego świata mu­
si napiętnować. Chodzi nam o za­
chowanie właściwych miar!

Los sześciu ludzi
„Hiroszima“ Johna Hersey‘a mó­

wi nam właściwie o łosie sześciu 
osób, które ocalały z ataku na to ja­
pońskie miasto. Sto tysięcy ludzi 
padło wtedy. Siłą wybuchu zniosła 
prawie większość budynków tej 
miejscowości. Pożary objęły nawet 
oddalone drzewa, słupy telefonicz­
ne. Rzeka wystąpiła z brzegów. 
W ogóle nalot amerykański rzucił 
na Japończyków strach, załamał ich 
moralnie. Ocalony pastor Taszimoto 
napisał w liście do Amerykanina po 
tym nalocie:

„Pierwsza noc co za widowisko 
rozdzierające serce! Około północy 
wyszedłem na brzeg rzeki. Na ziemi 
leżało tylu rannych, że idąc musia­
łem deptać po ich ciałach.“

Cała książka złożona jest z mate­
riału obserwowanego bezpośrednio. 
Autor rozpoczyna ją tak sprawo- 
zdawcz5un, prostym zdaniem: „Rów­
no piętnaście minut po ósmej rano, 
według czasu japońskiego, dnia 6 
sierpnia 1945 r., w chwili gdy bom­
ba atomowa rozbłysła nad Hiroszi­
mą, panna Tosziko Sajaki, urzęd­
niczka '.wydziału personalnego 
Wschodnio-Azjatyckich Zakładów 
Atomowych, siedziała na swoim

mówi się tak, jak należy. Wynala- j miejscu w kantorze fabrycznym 
zek ten dobry był dla poskromienia odwróciła głowę, aby coś powiedzieć 
japońskich gwałcicieli. Teraz na)o- koleżance przy sąsiednim biurku, 
ży stworzyć międzynarodowe kląu- | W parę sekund później pracowite

m ias to  za trzęs ło  s ię w  sw o ich  p o - 1 ko liczno śc iach . O pow ieść n ie  n a b ie - 
sadach, E ksp lo z ja  bo m by a to m o w e j ra  p rze to  zna m ion  re portażu  ale czy­
nie przypominała w niczym wizyty 
pana B-san, tj. nalotu bombowca. 
Było to raczej zwiastowanie jakie­
goś nieznanego żywiołu. Tylko przy­
padek chronił człowieka lub rzecz 
jakąś od zagłady. Skutki tego nalo­
tu długo odcierpieć musieli nawet 
ocaleni ludzie. Zjawiły się nieznane 
choroby. Promienie atomowe raziły 
tkankę ciała ludzkiego.

Dobro ludzkości 
przede wszystkim

John Hersey na tle tej katastrofy 
zręcznie ukazuje kilku zwykłych, 
przeciętnych obywateli, by zadoku­
mentować jak zachowywali się w 
ogóle ludzie w tych niezwykłych o-

ta  s ię ja k  w s trzą sa jącą  sensację. N ie  
je s t to  sensacja skom ponowana. R e­
a liz m  je j ,  p ra w d z iw o ść  w yz ie ra  ze 
s łów  p ra w ie  spraw ozdaw czych. A u ­
to r  zaznacza: „Z a d z iw ia ją co  duża 
ilość  m ieszka ńców  H iro sz im y  od ­
n io s ła  się m n ie j lu b  w ięce j o b o ję t­
n ie  do n o rm a ln e j s tro n y  użyc ia  
bom by. B yć  może, iż  lu d z ie  c i n a ­
z b y t b y l i  p rze raże n i, aby w  ogolę 
nad tą  sp raw ą  rozm yś lać “ .

Te raz je d n a k  je s t na jw yższy  czas, 
żeby m yś leć  o bom bie  a tom ow ej.
M u s im y  o d w ró c ić  niebezpieczeństw o 
tęgo w y n ą la zku . Jezu ita , m is jo n a rz  
k a to l ic k i w  H iro sz im ie , o jc iec  S ie­
m ens w  p iśm ie  do W a tyka n u  o-
św iadczył: „N ie k tó rzy  z nas zalięzą-
ja  bom bę do te j samej ka te g o rii co k o ju  św ia tow e go , w y trą c a  niebez-
gaz t ru ją c y  i  sądzą, że n ie  w p ln o  | p ieczną  b ro n  z rę k i p o te n ta tó w  k a -

było jej użyć przeciw ludności cy­
w ilnej“ .

Faktomontaż o Hiroszimie zawie­
ra wiele plastycznych opisów. Syl­
wety osób pozostają w pamięci. W 
ogóle publikacja ta robi silne wra- 
żeńie. Wstęp, pióra znanego publi­
cysty Teofila Głowackiego, przed­
stawia zagadnienie bomby atomowej 
w związku z prawem międzynaro­
dowym, jakie winno być wy.dane i 
opatrzone egzekutywą, by ludzkość 
mogła korzystać z tego wynalazku! 
Inaczej pogrążymy się. w otchłań 
niewoli.

Teofil Głowacki słusznie pisze: 
„Flan radziecki popierany przez 
wszystkie państwa, którym zależy 
nade wszystko na utrzymaniu po-

niby pył kwiatowy
W kiłku odcieniach, o miłyin kuszącym 
zapachu puder ,,AMIDA" dobrze przylega 
io skóry, nie ściera się z niej nawet 
ooidczas tańca, czy. ćwiczeń cielesnych, 
nadając cerze tajemniczy urok.

pitału, mających zazwyczaj na wzglę 
dzie jedynie własne zyski. Plan taki 
stawia na pierwszym miejscu dobro 
ludzkości, przewidując stopniowe 
wykorzystywanie największego od­
krycia XX  wieku do celów pokojo­
wych.

E. C zeka lsk i.

Sytuacja gospodarcza Jugosławii
p la n u  5 -^ e tn ie g o

Jednym z naczelnych zamierzeń 
gospodarki jugosłowiańskiej w 
ciągu k ilk u  najbliższych lat, ma 
być budowa kanału Dunaj - Cisa- 
Dunaj, k tó ry przez sieć irygacyj­
ną pozwoli zużytkować olbrzy­
mie połacie w Wojewodinie, nie- 
wyzyskanym dotychczas spichle­
rzu Jugosławii. Dzięki budowie 
svstemu kanałów dalsze tereny 
leżące dotychczas odłogiem zdat­
ne będą pod uprawę. Zniknie 
wreszcie widmo powodzi w połu­
dniowej Serbii. Podkreślić należy, 
że system kanałów mieć będzie 
około 700 km długości i połączy 
ze sobą większe miejscowości Wo 
jewodiny (Nowi Sad), skracając 
równocześnie nawigację na Du­
naju o 80 km. W związku z bu­
dową kanałów — wznoszone są 
nad ich brzegami liczne stacje 
hydroelektryczne.

Plan budowy dróg wodnych 
stanowi osobny projekt dia repu­
b lik i s e r b s k i e j .  Pięć pozo­
stałych repubTk federacyjnych. 
Chorwacja, Słowenia, Bośnia, 
Hercogowina, Czarnogóra (Mon- 
tenegro) i Macedonia mają swoje 
osobne plany, któro stanowią 
część ogólno-fedęralnego f>-lot nie 
go planu uprzemysłowienia Ju­
gosławii.

Macedonia, Czarnogóra i Bo- 
śnia-Hercęgowina, zwane „bied-

C e itc #  ic f< f węj g ó r ę
K ło p o ty  b ry ty jsk ich  ro d z in

(OD KORESPONDENTA „DZIEŃ 
N IK A  ZACHODNIEGO“ ) 

Londyn, w  lutym. 
Rok temu najbardziej palącym 

Problemem, absorbującym każde 
Przeciętne brytyjskie gospodar- 

domowe, były ko le jk i przed 
spożywczymi-

Dzisiaj dołączył się do tego je- 
sżeze problem kartek z cenami na 
Wszystkich wystawionych towa­
rach oraz problem wysokości pła- 
cy Pobieranej co piątek wieezór 
Przez każdego przeciętnego pra­
cownika.

Anglp - amerykańska instytu­
cja, znana pod nazwą „Gallup 

. przeprowadza ankiety 
Wśród wszystkich warstw społe­
czeństwa dotyczące warunków
utrzym ania.

Co absorbuje gospodynie
Od trzech lat „Gallup P oll“ sta­

wia pytanie: „Jaki jest najważ­
niejszy problem, absorbujący w 
chwili obecnej pana i pańską ro­
dzinę?“

W yniki były charakterystycz­
ne- W 1946 r. 12 proc. odpowiedzi 
Ujawniło, że koszt utrzymania 
•,es* ” ?Sważniejszym problemem; 
^  r. było 20 proc. takich od­
powiedzi — zaś obecnie problem 
S7v r>, nąl czele najżywotniej- 

i l ZagadnieA dnia.
_ Ptety brytyjskie potrafią ku -
w»ćaCw ni?  ’ Potrafią się targo- 
nj „ . ' Wybierzcie się z jedną z 
wzdł iondvńskj rynek, gdzie 

• cA°dnika ustawione są 
ereSiem kramy z jarzynami, 

wocami i konserwami, albo też 
°  sklepu spożywczego, to zoba- 

, zyc*c wtedy godnego przeciwni­
ka dla jakiegokolwiek sklepika­
rza.

Usłyszycie jak się złości kobieta 
Phgieiska, zobaczycie, jak  m ar­
szczy brw i i zaciska usta o wiele 
częściej niż dawniej. Gdyż w  każ- 
ay Piątek i każdą sobotę, gdy za­
pakuje większość artykułów  żyw­

nościowych na cały tydzień, 
stwierdza, że ceny za t,e artyku ły 
znowu podskoczyły w zastrasza­
jący sposób.

W zeszłym tygodniu ceny jajek 
podniosły się o prawie 100 proc., 
poprzednio podniosły się ceny cu­
kru i herbaty, 8 lutego została 
podniesiona cena boczku. Cena 
kakao wzrosła o 50 proc.

Budżet domowy jest 
zagrożony

Wobec tego nie ma w tym  nic 
dziwnego, że niektóre dzienniki 
przystąpiły do zbadania domo­
wych wydatków rodzin różnych 
środowisk społecznych.

Żona inżyniera napisała do 
„D aily  W orker“  podając szczegó­
ły  swego budżetu. Okazuje się, że 
po pokryciu kosztów komornego, 
wyżywienia i światła pozostaje 
je j zaledwie parę szylingów na 
inne artyku ły  również pierwszej 
potrzeby dla rodziny, składającej 
śię z 4 osób.

Pracownik, obarczony sześcior­
giem dzieci stwierdził, iż nie jest 
w  stanie płacić komornego. Przy 
tym  nie p ije  i nie pali.

Zona konduktora autobusu w 
mieśpie Worthing, napisała, że 
płaca tygodniowa je j męża abso­
lutnie nie wystarcza na utrzyma­
nie rodziny. Pisze ona: „nie pije­
my i nie palimy, nie pozwalamy 
sobie nigdy na żadne rozrywki i 
stale chodzę bez pończoch“.

Zona robotnika, napisała nie­
dawno do „Reynolds News“ , że 
po zapłaceniu za żywność i opał. 
pozostaje je j zaledwie parę szy­
lingów — suma ta musi je j w y­
starczyć na wszystkie inne w y­
datki! Dodaje jeszcze osobistą — 
jakże ludzką uwagę: „Nawet pu­
dełko pudru, które kosztowało po­
przednio 6 pensów kosztuje obec­
nie jeden szyling i 2 pensy i po 
prostu musiałam przestać się tro­
szczyć o ładny wygląd. Mam za­
ledwie 31 łat i wydaje mi się to

n a  tR<
nym i republikam i“ wobec „boga- nowe podstawy ekonomicznej 
tych“ Serbii, Chorwacji i Słowe- Przyszosci kra ju . Już w  latach 
n ii pokrywają stały swój deficyt 1920—1930 jednym z najcięższych 
budżetowy nadwyżką „bogatych problemów Jugosławii było 
repub lik“ . Plan federalny prze- PRZELUDNIENIE WSI 
w iduje w yelim i 
nowanie tych 
różnic, zwłasz­
cza, że „biedne 
repub lik i“  są

potencjalnie 
najbogatsze, je ­
śli się weźmie 
pod uwagę ich 
zasoby minerał 
nę, dotychczas 
nię wyzyskane.
Według oświad 
czenia przewo­
dniczącego ju ­
gosłowiańskiej
Kom isji Planowania. Hebranga,
Jugosławia dostała w spadku po 
monarchii dziedzictwo ekonomicz­
nego, technicznego i kulturalnego 
zacofania, które

5-LETN I PLĄN 
UPRZEMYSŁOWIENIA

e lektry fikac ji i rpzwoju rolnicze­
go ma zlikwidować około r. 1951.

Piań przewiduje czterokrotne 
w porównaniu z okresem przed­
wojennym powiększenie produk­
c ji energii elektrycznej i pięcio­
krotne podwyższenie realnej war 
tości przemysłu, oraz w ielkie su­
my na naukowe badania ro ln ic­
twa. Produkcja* węgla, koksu i 
rudy żelaznej mą być podwojo­
na. Poważnym argumentem, prze 
mawiającym za rozwinięciem 
ciężkiego przemysłu jugosłowiań­
skiego jest. możliwość dostarcze­
nia przezeń odpowiedniego ekw i­
punku dla rolnictwa. Około roku 
1951 Jugosławia produkować bę­
dzie 9 razy więcej pługów niż*w  
roku 1939, a produkcja nawozów 
sztucznych wzrośnie pięciokrot­
nie. Akcja drenowania obejmie 
400.000 ha. ą dalszych 400.000 ha 
objętych jest planem sieci iryga­
cyjnej. Nie zapomniano i  o po­
trzebach konsumentów: końsum- 
cją materiałów tekstylnych i bu­
tów ma wzrosnąć podwójnie w  
stosunku do roku 1939.

Jugosławia musi nie ty lko  na­
prawić olbrzymie szkody wyrzą­
dzone przez wojnę, ale i budować

bardzo trudne. Mój mąż przestał 
palić od czasu ostatniej podwyżki 
cen na tytoń“.

„News Chronicie" podaję szcze­
góły budżetu kontrolera w zakła­
dzie inżynieryjnym.

Przed wojną żona jego otrzy­
mywała na wydatki domowe 2 
funty tygodniowo — dziś potrze­
buje surny prawie 3-krotńię wyż­
szej. Pisze on: „Możemy sołiie po­
zwolić tylko na najniezbędnejsze 
rzeczy, ale musimy się poważnie 
zastanowić, nim sobie pozwolimy 
na jakieś smaczniejsze danie“.

Wyżej podane budżety są cha­
rakterystyczne dla trzech głów­
nych marż zarobkowych społe­
czeństwa brytyjskiego. Nie biorą 
one jednak pod uwagę przejazdów 
autobusem, czy metrem, szczegól­
nie przejazdów autobusem,: któ­
rych koszt znacznie się podniósł 
podczas ostatnich dwóch lat.

Ceny artykułów  żywnościowych 
będą Się podnosiły nadal. Poza 
tym kontrola cen ostatnio znacz­
nie osłabła. Dotyczy to w  rów­
nej mierze żywności, węgła, uńrań 
i mebli.

Kto zarabia?
W 1947 r. zyski głównych przę­

dzalni bawełny wykaząły prze­
ciętną zwyżkę o 43 proc. w  po­
równaniu z 1946 rokiem — zyski 
tę są najwyższe jakie dotychczas 
osiągnięto w  przędzalniach od 27 
lat. „Zyski handlowe podniosły 
się o 300 do 400 proc.“ — stwier­
dza sekretarz „Ind ian  Revenue 
S taff Association“ .

W grudniu zeszłego roku, W il­
liam  Gallacher, członek Parla­
mentu, zażądał podwojenia po­
datku od dochodów, propozycja 
jego została jednak odrzucona.

W międzyczasie koszt utrzyma­
nia podnosi się i  podnosi! I  ro - będzie wręczana każdego roku w 
botnicy zastanawiają się, co rząd dniu rocznicy podpisania trałeta- 
Labour Party robi, aby przyjść i tu przyjaźni pomiędzy Polską i 
im z pomocą? _ i Czechośłowa ą, a więc 10 marca.

Philip  Bolsover. • »Przewiduje się także wydanie

powodujące stałe bezrobocie i nę­
dzę vvśród większości chłopstwa. 
Obecnie stopa życiowa narodów 
Jugosławii może być podniesiona 
ty lko  przez wprowadzenie rady­
kalnych ulepszeń w  metodach 
uprawy ziemi, przęz rozwój ro­
ślin przemysłowych, roboty pu­
bliczne i szerokie uprzemysłowie­
nie kraju. Tego rodzaju olbrzymi 
program, nawet w idealnych wa­
runkach nie mógłby szybko w y­
dać wyników, a należy przecież 
pamiętać, że przez Jugosławię la­
tam i całymi przebiegał fron t i że 
Niemcy w  walce z partyzantami 
marszałka T ito stosowali metody 
„gołej, ziemi“ .

Jugosławia potrzebuje przede 
wszystkim maszyn elektrycznych 
i rolniczych, które otrzymuje czę­
ściowo na zasadzie układu han­
dlowego z Czechosłowacją i Szwąj 
carią. Rżąd marszałka Tito po­
staw ił sobie za cel uczynienie z 
Jugosławii k rą ju  przemysłowo- 
rolniczego, gdzie 70 — 3Q °/o. lud ­
ności zależnych jest wyłącznie od 
rolnictwa. Produkcja przemysło­
wa wzrosnąć zątęm musi o 200 °/o, 
a „biedne repub lik i“ mają, po­
większyć swoją produkcję prze­
mysłową trzynastokrotnie.’

Pięciolatka jugosłowiańska, w

którą państwo inwestuje około 
3.480 m ilionów dolarów, da _ Jugo- 
sławii możność przeróbki bo­
gactw mineralnych kra ju  (jno- 
siądz, ołów, cynk itp.) i ro ln i­
czych, co oczywiście podniesie 
waptość i rentowność eksportu.

Jeśli chodzi o
KREDYTY ZAGRANICZNE

Jugosławia otrzymała od Belgii 
kredyt w  wysokości 5 m ilionów 
dolarów, a dalsze rozmowy na ten 
temat z innym i państwami są 
obecnie w  toku. Dopiero około 
1951 roku, kiedy Jugosławia po­
siadać będzie 750.000 fachowców 
(w 1946 — 350.000) i podstawy 
produkcyjne, plan p ięcioletni, wej 
dzie w stadium realnych osiąg­
nięć.

Spis czasopism
wychodzących w Psiscc

W a r s z a w a .  Ukazał się na­
kładem Głównego Urzędu Kon­
tro li Prasy, Publikacyj i W ido­
wisk „Spis Czasopism w y c h o d z ą ­
cych w  Folsce“ . Skład Główny: 
Państwowy Insty tu t Wydawniczy, 
ul. Młodzieży Jugosłowiańskiej 
n r 17.

Do nabycia w księgarniach.

C z e s k a  k s ią ż k a
o p o lsk im  m o rzu

Gdańsk. (PAP) Do Związku L i­
teratów na Wybrzeżu nadeszła wy 
dana przed tygodniem w Pradze 
czeskiej książka pisarza czeskiego, 
dr. A. C. Nora pt. „Cesta do Pol­
skę“ (Droga do Polski).

W książce tej autor opisuje swo­
je wrażenia z pobytu w Polsce w 
ub. roku. Szczególnie serdecznie i 
dużo pisze dr Nor o polskim mo­
rzu, któremu poświęca kilka roz­
działów swej 255-stronico-wej książ 
ki. Poszczególne rozdziały poświę­
cone są portom polskim, bohate­
rom Westerplatte, Kaszubom, ży­
ciu kulturalnemu Wybrzeża itd.

Literaci, muzycy i aktorzy
pogłębią przyjaźń polsko-czechosłowacką

W a r s  ■/. a w a. Dyrektor B iu ­
ra Współpracy Ku ltu ra lne j z zą- 
granicą, prói. StąrzyńigliK, poin­
formował przedstawiciele SAR o 
szcże^óląćh planu' wymiany ku l­
turalne;; polsko-czeskiej ha rók 
1948.

Na odcinku lite ra tury nastąpi 
wymiana po czterech krytyków 
literackich. Będą oni korzystać 
w Polsce, względnie w Czechoslo 
wacji ż wolnych przejazdów, 
wszelkich ułatwień i bezpłatnego 
miesięcznego pobytu, który umo­
ż liw i im  kontaktowanie, się ż prze 
jawami życia literackiego zwie­
dzanego , kraju.

Ponadto w każdym z obu

w Polsce li Czechosłowacji po 
jednym utworze lite ra tu ry  pięk­
nej w. wydaniu popularnym, po 
ńąjnćższćj: cenie. Aktualnę jćs-t 
zorganizowanie wczasów dla lite ­
ratów polskich w domach wypo­
czynkowych czechosłowackiego 
Związku Literatów  i odwrotnie.

Czechosłowacja zaprosi delega­
cję artystów i pisarzy na zjazd 
literatów słowiańskich, zjazd mło 
dej lite ra tury czechosłowackiej, 
na X I Z lot Wsżechsokolski, na 
600-lecie Uniwersytetu Karola, 
Wystawę Rolniczą oraz Wiosen­
ny Festiwal Muzyczny.

Współpraca na odcinku muzy­
cznym przewiduje wymianę około

państw ma się ukazać co najmpie;i 115 artystów rocznie. W pierwszej 
po 10 przekładów. Za najlepszy połowie roku 1948 wystąpią na 
przekład na język czechośłowa- estradach polskich następujący 
cki zostaję ustanowiona nagrodą muzycy czescy i  słowaccy: H lou- 
w  wysokości io  tys. koron, a za , ńióvą, Miłosz Sadło (wiploncze- 
najlepszy przekład pa język poi- ¡la), I lia  K u rn ik  (fortepian), U ra- 
sk; — 80 tys., zł. Nagroda polska sowa (tnezzo-sopran). Kison:ova

(sopran), Barakova (fortepian), 
W drugięj połowie roku usłyszy­
my chór 9 nauczycieli śpiewa­
ków: Haken (bas), B ląhut (tepor), 
oraz skrzypka Szora i pianistkę

V iktorię  V ihlikovą. Ponadto na-i 
stąpi’ wymiana kompozytorów \ 
śpiewaków operowych.

Polacy wezmą także liczny u- 
dział w  Wiośnie Praskiej dokąd 
na specjalne zaproszenie wyjeż­
dża 11 kompozytorów polskich. 
Po dwa tygodnie spędzą w  za­
przyjaźnionych krąjach dwaj 
kompozytorzy oraz jeden muzy­
kolog. Nastąpi także wymiana 
wszystkich wydrukowanych po 
wojnie nut; obie strony będą sta 
rać się o możliwie najszerszą pro 
pogandę kompozycji sąsiada.

Współpraca na odcinku teatru 
przewiduje dwutygodniowy po­
byt dwóch wybitnych przedstawi 
cieli teatru, wymianę reżyserów 
dla wystawienia oper oraz zale­
cenie do wystawienia możliwie 
największej ilości sztuk drugiego 
państwa. Co roku w  dniu 10. I I I .  
w  Czechosłowacji odbywać się 
będzie prapremiera sztuki pol­
skiej, a w  Polsce prapremiera 
sztuki czechosłowackiej.

Umowa przewiduje także ot­
warcie w obu pańgtwacji wystaw 
msJsiakich.
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Ima cermi skrzypce 
skradziona w Katowicach
Katowice, ( t a n  Po kradzieży 

mflioijowej wartości skrzypiec 
Ctearaeriasa we wrześniu ub. r. 
* mieszkanie znanego skrzypka 
wirtnoaa Antoniego Szaf ranka w 
Katowicach, podobnej kradzieży 
dokonano w Katowicach po raz 
drugi.

Aktualne dekawostki z Mikołowa
siedziby ciężkiego przemysłu śląskiego

Do mieszkania Rudolfa Mezne- 
ra, znanego melomana i skrzypka, 
zam. przy ul. Jagiellońskiej JO.
w południe, kiedy R. Mezner był 
w biurze, a w mieszkaniu pozo­
stawała tylko .jego tona, zadzwo­
nili jacyś dwaj młodzi mężczyźni, 
pytając, czy zastali Meznera w 
domu. Po otrzymaniu przeczącej 
odpowiedzi sterroryzowali kobie­
tę, a następnie dokonali rabunku.

Łupem złodziei padły 3 cenne 
instrumenty mistrzów włoskich 
z X V I I I  w., a mianowicie dwoje 
skrzypiec (Emiliali i Landolfi) 
oraz altówka. Wypadek ten po­
winien być ostrzeżeniem dla in- j 15 iat 
nych mieszkańców, zwłaszcza mu­
zyków.

Mikołów. ($g) Zanim autobus ślą­
skich L in ii Autobusowych dotrze 
do rynku, wdrapując się nc strome 
i  kręte uliczki miasta, moina zau­
ważyć już z daleka wysoko nad 
miastem sterczące wieże kościelne. 
Jeden z nich, starszy wiekiem, wy­
budowany został w r. 3365 i  posiada 
wartość zabytkową; drugi — now­
szy, o dwu strzelistych wieżach, 
utrzymany w neoromańskim stylu, 
jest dziś przedmiotem sporu. Chodzi

csącego 13.423 mieszkańców, skupia 
się wokół prostokątnego rynku, któ­
rego boki tworzą jednopiętrowe, ze 
stromymi dachami domki, będące 
siedzibę sklepów, przeważnie s p ó ł­
dzielni o różnych nazwach i  zrze­
szających różnych członków — to 
metalowców, to kolejarzy na prze­
mian. Z jednej strony rynku szyld 
restauracji, zachęca do wstąpienia 
„do Kuby1’ — z drugiej kino „ Ad­
ria", wciśnięte w sam róg, pragnie

przejawiającą się w. olbrzymich \ wodu nie mógł wykończyć różpoczę- 
kwotach inwestycyjnych, które róż- tych remontów.

o datę jego poświęcenia i związane i wypełnić ciekawym seansem m.ono- 
z ty'm uroczystości, które w tym tonie życia mieszkańców.
oku jako jubileuszowym, pragną 

obchodzić parafianie. Kłopot jest
'poważny, gdyż jak poinformował 
nas kr mikarz miasta K. Prus, ko­
ściół budowano przed wiekiem przez 
30 lat i  wykończono go po różnych 
niepowodzeniach dopiero w r. 1S6S. 
Niecierpliwią się więc parafianie, 
ale będą musieli poczekać jeszcze

Całe życie handlowe miasta, U-

Z  w ł a s n y  e h  m a j ą t k ó w
produkty rolne i mleko dla górników

Zaorze — Miarą osiągnięć prze­
mysłu węglowego na 'odcinku go­
spodarki w jego majątkach ro l­
nych mogą być osiągnięcia zabr- 
skiego Zjednoczenia Przam. Węgl., 
które administruje majątkami: 
Miechowice, kop, „Rokitnica“ . Ro- 
kitnica, Biskupice i Wesoła.

Zjednoczenie przejęło te mająt­
ki w roku 1945 w stanie zupełnego 
»iszczenia działaniami wojenny­
mi i całkowicie bez inwentarza. 
Dział rolno-łeśny Zjednoczenia o- 
kazał się wytrawnym administra­
torem, w krótkim bowiem czasie 
doprowadził majątki do stanu, któ 
ry  umożliwił gospodarkę samowy­
starczalną.

Rok 1946 był okresem intensyw- ! 
r,ego zagospodarowania majątków, I 
bez widoku na natychmiastowe do 
chody, chociaż już w tym czasie 
majątki stały się poważnym do­
stawcą jarzyn i mleka dla stołó­
wek w kopalniach Zjednoczenia. 
W przeciągu następnego roku u- 
zupeteiio.no całkowicie inwentarz 
martwy, a inwentarz żywy po dnie 
siano do stanu: 59 koni, 164 sztuki

bydła rogatego i 145 sztuk trzody 
chlewnej. W tym też roku produk 
cja majątków rolnych ZZPW o- 
siągnęła 3.159 q zbóż ozimych, 1219 
q zbóż jarych, 10.466 q okopowych 
oraz 960 q jafrzyn. Dla Stacji Opis 
ki nad Matką i Dzieckiem, żłób­
ków i przedszkoli przy zakładach 
ZZPW dostarczono w ciągu tegoż 
roku 112.609 Itr  mleka. Okres je­
sieni 1947 r. zakończono całkowi­
tym przygotowaniem ziemi pod o- 
ziminę.

Nie ulega wątpliwości, że w naj­
bliższym czasie majątki rolne ZZ 
PW zapewnią wszystkim pracow­
nikom zakładów i dyrekcji Zjed­
noczenia dostawę produktów' ro l­
nych i mleka.

ne zakłady przeznaczyły na budo- | 
mę nowych pomieszczeń.

Państwowe Zakłady Transforma­
torów wybudowały w r. ub. nowo­
czesna hale fabryczne i magazyny. 
Mikołowska Fabr. Papieru roznio­
sła. wielki magazyn (drugi W budo­
wie), stację pomp i dwie wieże 
chłodnicze, Mikołowska Fabryka 
Radiatorów —- wielki magazyn, po­
większyła budynki fabryczne, wy­
budowała umywalnię i natryski dla 
pracowników. Fabryka Palenisk 
Mechanicznych — nową halę kon­
strukcyjną. Mikołowskie Zakłady 
Budowy Maszyn — wielką halę kon­
strukcji żelaznych dla kuźni me­
chanicznych. Zakłady Graficzne Ka­
rola M iarki wybudowały na miej­
scu spalonego gmachu nowy, dla 
pomieszczenia maszyn drukarskich 
i  urządzeń graficznych.

Sektor prywatny również wyka­
zał dużo inicjatywy iv odbudowy­
waniu domów mieszkalnych, natra­
f i ł  jednak na poważne trudności w 
uzyskaniu tanich

Troskliwej opieki ze strony Za­
rządu Miasta, na którego czele stoi 
burmistrz Niedziela, doznaje szkol­
nictwo. Jego kierownicy znękali so­
bie zaufanie ogółu, czego dowodem 
była manifestacja zebranych na ich 
cześć podczas ostatniego posiedze­
nia Miejskiej Rady Narodowej.

Na terenie miasta istnieją cztery 
szkoły powszechne, jedna średnia 
zawodowa, 4 przedszkola oraz jeden 
ogród jordanowski, do których u- 
częszcza łącznie 3.169 dzieci. Wy­
datki na szkoły icpnoszą 35 % do­
chodów budżetowych miasta.

Ze względu na dający się dotkli­
wie odczuwać brak budynku stacji 
kolejowej, zniszczonej przez cofa­
jące się wojska niemieckie, M iej­
ska Rada Narodowa postanowiła 
przystąpić do odbudowy dworca 
własnymi środkami materialnymi, 
licząc na późniejszą pomoc P.K.P. 
Wielką troską miasta jest stale po­
wtarzająca się ze strony młodzieży

Na plan pierwszy wysuw a się 
duży napis: „Dom Kultury", umie­
szczony na fasadzie schludnego bu­
dynku. Jest to „oczko" miasta 1 Zw 
Zawód. Metalowców, którzy rozto­
czyli nad nim opiekę, zaopatrując 
go w bibliotekę o tysiącu tomów, 
stanowiącą zaczątek biblioteki pu­
blicznej miasta. Chętnych do czy­
tania, zwłaszcza wśród robotników, 
jest wielu.

G ospoda rz  dom u Edward. K o z io r  
oprowadza nas, u d z ie la ją c  in fo rm a ­
cji. Przechodzimy przez sale rycer­
ską, o gotyckich stropach średnio­
wiecznych, z prostymi meblami, 
przeznaczoną na różne zebraniu, 
salę prelegentów, w której przez 
cały styczeń odbywały się odczyty 
dla mężów zaufania, przy czym po­
ruszano najistotniejsze zagadnienia 
chwili bieżącej. Dom Kultury po­
siada również salę, mogącą pomie­
ścić 350 osób, a przeznaczoną na 
różne uroczystości. Wyposażono ją 
w nowoczesną scenę, urządzenie.
świetlne j akustyczne. Gości ona Katowi««, (rś) W lokalu Zw. [ przedstawiciel Zw. Zaw. Koleja- 
arazo często różne zespoły z Tea- 2 a w. Kolejarzy odbył się tu „Zjazd rzy Drezyla, oraz przedstawiciele 

trem Śląskim na czele, który obec- współzawodnictwa pracy“  Służby j pa rtii politycznych

Zamiast 2 łożysk —  jedno
Chorzów. — Dotychczasowe ułcf- 

żyłkowanie wałków przemośnikp* 
wych transportowych taśm sumo? 
wych polega na osadzeniu tych 
wałków w łożyskach, umdeszczo*- 
nych na obydwu ich końcach. Na 
kopalniach chorzowskiego Z je d n o ­
czenia Przem. Węgl., zastosowano 
ostatnio ciekawy pomysł, według 
którego stosuje się tylko jedno ło­
żysko kulkowe, umieszczone W 
środku wałka. Wprowadzenie tego 
rodzaju wałków przenośnikowych 
daje duże oszczędności w łoży­
skach kulkowych oraz pozwala 
przy obecnych, skąpych możliwo­
ściach otrzymywania łożysk kul­
kowych — podwajać produkcję 
transporterów gumowych.

Ukarani renegaci
Bytom ( i i) .  Sąd Okręgowy zasą­

dził Wincentego Kowalca z Radzioo 
kowa w pow. tarnogórskim, oskar­
żonego o odstępstwo od narodo­
wości polskiej 1 o wstąpienie W 
czasie okupacji do formacji SS. na 
2 lata więzienia, 3 lata utraty praw 
i przepadek mienia.. Również za 
odstępstwo od narodowości pol­
skiej i członkowstwo w SA otrzy-

dewastacja plantów, które dla mia- 
kredytćw. Nie [ sta swoją zielonością stanowią je- 

moźe pokonać również uciążliwych | dyną ozdobę. Wzywa się więc mło- j mał półtora roku więzienia i 3 la- 
formalności przy zaopatrywaniu się | dzież i obywateli do otoczenią opie- j ta utraty praw Paweł Hamipel z 
w materiał budowlany i z tego po- i ką plantów. Chorzowa.

Straż Ochrony Kolei Państwowych
przystępuje z eituzjazmem do współzawodnictwa pracy

nie wystawia nieśmiertelne „Śluby 
Panieńskie", cieszące się wielkim  
powodzeniem

*  *  *
Mikoł&w jest siedzibą ciężkiego 

przemysłu, zatrudniającego około 
3.500 robotników, przy czym zauwa­
żyć można stałą tendencję rozwoju,

Ochrony Kolei z rejonu D yrekcji I członków SOK.
ponad 400

Okręgowej Kolei Państwowych w j Z wygłoszonych referatów w y- 
Katowicach. Wzięli, w  nim  udział nfkało, że sprawa współzawodnic- 
dyrektor kolei inż. Olędzki, za- j twa pracy wśród kolejarzy nie 
stępca głównego komendanta Stra jest nowa, bo już w  1946 r. w  tej 
ży Ochrony Kolei z Warszawy płk.
Adrian, komendant Okręgu Kato­
wickiego SOK ppłk. Kwiatkowski,

Materiały hutnicze 
do nabycia

Katow ice. — Izba Przem ysłowo- 
Handlowa w  Katow icach podaje do 
wiadomości, -że do dnia 22 b a ’ mo­
żna nabyć w  G łów nych Składach Ze 
laza poza kontyngentem  z rem anen­
tów  lis ty  Gl/1456/48 następujące ma­
te r ia ły  hu tn icze: szyny, ko ry tka , że- 
azo płaskie, s ta l płaska, okrągła, 

kw adratow a bednarka w  prętach. 
P iachy grube, ru ry  parowe i  k o tło ­
we. Zam ów ien ie w in n o  być zaopin io­
wane przez Izbę Przem ysłow o-H an­
dlową.

16 wsi ztstanic zelektryfikowanych

Pomoc ludności w pracach elektryfikacyjnych

Cegły na miejsce pończoch
Wałbrzych (sar). Z przesyłki 

kolejowej nadanej w Łodzi do 
Hurtowni W łókienniczej ,,Wza­
jem “ w  Wałbrzychu, zawierają­
cej 5 worków pończoch jedwab­
nych, nieznani sprawcy wyciąg­
nęli 18 tuzinów pończoch, w k ła ­
dając na ich miejsce dwie cegły. 
Z innej przesyłki nadanej do tej 
hurtowni z Częstochowy w ykra­
dziono 4 kg najlepszych towarów, 
mianowicie pończoch jedwabnych 
i  towarów dzianych.

Częstochowa (a). w  sali kon- 
rerencyjjięj Starostwa Powiato­
wego odbyła się w  ub. piątek od­
prawa wójtów z całego terenu 
powiatu częstochowskiego.

jedną z najpoważniejszych 
spraw, omówionych na odprawie 
była sprawa e lektry fikacji wsi, 
zainicjowana na terenie woje­
wództwa kieleckiego przez wo­
jewodę W jśltai-Iwańczyka. Po­
w ia t częstochowski musi być jak  
najrychle j aeelSktr yńi kowany i 
musi przodować pod tym  wzglą­
dem, podobnie, jak  przoduje we 
wszystkich innych ważniejszych 
poczynaniach, co niejednokrotnie 
podkreślały władze wojewódz­
kie. Fundusze na e lektryfikację 
wsi uzyskane zostaną ze św iad­
czeń ludności w iejskiej w  wyso­
kości 20 proc, podatku gruntowe 
go, 20 proc. podatku od nierucho 
mości i 100 proc. opłat za karty 
rejestracyjne. Celem ułatw ienia 
przeprowadzenia akcji e iek try fi-

sże4 a oprocentowanie jeszcze 
bardziej obniżone. Państwo przy 
znało również znaczne kredyty 
na cele e lektry fikac ji, która w in ­
na być rozpoczęta w możliwie 
najkrótszym czasie. E lektrownia 
częstochowska, na które j spoczy 
wa zadanie zee lktry f ¡'kowania 
powiatu częstochowskiego, przy­
rzekła również swą daleko idącą 
pomoc, o czym powiadomił o- 
becnych na odprawie kierownik 
w ydziału elektryfikacji! E lek­
trowni, inż. Kosacki,

W pierwszym planie robót elek 
tryfikacyjnych w  powiecie prze­
widziane jest ze lek try fikow an ie  
następujących wsi: Lubojna, 
Wderzchowiska, B ia ła  Górna i 
Biała Dolna, Kuźnica Kiedrzyń- 
ska i  Nowa Wieś, Złochowjce i 
Chyry, Iwanowice Duże, Opa­
tów, W ilkowiecko. Przystań, Lisz 
ka Górnu, W ielki Bór, Zalesie« 
i Wiercica. Koszt zeełektryfiko- 
wania tych wiosek wyniesie. we-

kacji Państwowy Bank Rolny 1 dług obliczeń E lektrow ni około
uruchamia poważne kredyty. Po­
życzki udzielane będą na ofcree 
9-miesięezny przy stosunkowo 
niskim  oprocentowaniu. Nje jest 
jednak wykluczone, że w  przy­
szłości term iny spłat będą dłuż-

27.000.000 zł. Cyfra ta ulegnie 
jednak zmniejszeniu, gdyż lud­
ność zobowiązała się wykonać 
związane z tym  roboty niefacho­
we, jak  zwózka materiałów, ko- j węgla, wykonując plan. paóstwo-

ne, podstacje transformatorów 
i  in., przez co na każdą wioskę
przypadłoby rnniej do płacenia 
o 100 — 150.000 zł.

W dalszej kolejności przew i­
dziana jest e le k try fika c ja  gro­
mad: Szarlejka, K a le j. Wręczy­
ca W ielka, Wręczyca M ała, K łe - 
paeżka, Golce, H utka, Truskola 
sy, P iła , Zańilyn ie, Prasaezyk] i  
K a łm uki, w  trzecim  etapie 
przew idziane są Kobyłczyce, 
Mokrzesz, Jadźw iny, Krasice, 
Woła Mokrzeska Smyków.

Pierwsza grupa wiosek zeelek 
tryfifcow ana zostanie jeszcze w 
ciągu bież. roku. w ub. roku o- 
św ietłen ie  elektryczne otrzym a­
ło  11 w si, podczas, gdy przed woj 
ną elekt,ryfikow ano w  ciągu ro ­
ku zaledwie jedną, a najw yżej 2 
wsie.

„Siemianowice“ na drugim 
miejscu

Chorzów. — Kopalnia „Siemia­
nowice“ , należąca do chorzowskie­
go Zjednoczenia Przem. Węgl., wy 
dobyła w styczniu br. 141.527 ton

panie dołów na slupy elektrycz-

1300 św ie tlic  w w ij .  ś lą s k i-d ą b riw s k im
Chodzi o podniesienie ich  poziom u

Katowice, (t) W dniu 13 bm. od 
było się w  sali Wojew. Rady K u l 
tu ry  posiedzenie połączonych ko­
m isji artystycznej, dla spraw pla 
styki i świetlicowej, poświęcone 
zagadnieniu estetyki świetlicy.

Sekretarz WRK, mgr. Ligęza, 
w  zagajeniu swoim przypomniał 
doniosłe znaczenie wychowaw­
cze św ietlic w  organizacji m-so- 
wego ruchu kulturalno-ośw iato­
wego. W województwie śląsko- 
dąbrowskim istnieje dziś 1.300 
świetlic, obejmujących prawie 
wszystkie zakłady. pracy i insty­
tucje, i rozwijających się pomy­
ślnie mimo szeregu poważnych 
trudności.

Bolączki i b raki świetlic omó­
w ił szczegółowo w  swym refera­
cie przedstawiciel Wydz. K u lt. i 
Ośw. OKZZ, ob. A. Pałasz. Jak 
wykazała praktyka, niejednokro­
tnie zadania spoczywające na in ­
stytuc ji świetlic, a polegające na 
upowszechnianiu zdobyczy ku ltu  
sy i  sztuki wśród szerokich rzesz

pracowniczych i stworzeniu im i niczych). Równocześnie należy

wy w U l proc. Wydobycie stycz­
niowe jest najwyższym, jakie kie­
dykolwiek kopalnia ta osiągnęła i 
stanowi rekord w je j dotychczaso­
wej historii. Na skutek tego osiąg­
nięcia, kopalnia „Siemianowice“ 

: zajęła pod względem wydobycia 
: drugie miejsce wśród wszystkich 
kopalń polskich.

samej sali urządzono konferencję 
kolejarzy z górnikami, w  czasie 
które j podpisano umowę o współ­
zawodnictwie pracy. Chodziło 
wówczas o to, czy górnicy wypro­
dukują tyle węgla, by kolejarze 
nie mogli go odwieźć, czy też bę­
dzie odwrotnie. Ówczesny wyścig 
pracy w ygra li kolejarze.

Sprawa została wznowiona 4 
stycznia br. na konferencji dyrek­
torów kolei i przedstawicieli Zw. 
Zaw. Kolejarzy w  Warszawie. 
Omawiano tam wytyczne współ­
zawodnictwa pracy dla poszcze­
gólnych służb kolejowych. W yty­
czne te przekazano następnie po­
szczególnym działom służby, k tó ­
re obecnie opracowują szczegóło­
we programy współzawodnictwa.

Zjazd katowicki, o którym  pi­
szemy, zgromadził SOK-istów z 
okręgu całej dyrekcji katowickiej, 
w celu ustalenia specjalnych dla 
tej służby warunków współzawod 
nictwa. Będzie tu wchodziło w  ra­
chubę nie ty lko  indywidualne wy 
krywanie przestępstw, lecz będzie

się także zwracało uwagę na dy* 
scyplinę wewnętrzną poszczegól­
nych funkcjonariuszów, przestrze­
ganie przez nich porządku w  miej 
scu pracy, sumienności, grzeczno­
ści wobec obywateli, uświadomie­
nia politycznego itp. Mówcy zwra­
cali także uwagę na to, by trak­
tować jednakowo każdego złodzie­
ja i przede wszystkim tępić wę- 
glokradztwo, które choć już obec­
nie częściowo opanowane, ciągle 
jeszcze przysparza s tra t naszej go­
spodarce państwowej. Poza tym 
strażnicy powinni zwracać uwag? 
na sabotaże gospodarcze i poli­
tyczne, zwalczanie włóczęgostwa 
na kolejach, nielegalny handel, 
jazdę bez biletów, łapownictwo 
wśród funkcjonariuszy, pijaństwo 
w  służbie, wygląd zewnętrzny 
funkcjonariuszy i inne szeaegpw- 
Uczestnicy zjazdu przy ję li w aru» ' 
k i współzawodnictwa z żywioło­
wym aplauzem.

Pod koniec uchwalono rezolu­
cję, w  które j uczestnicy zjazdu 
przyrzekli walczyć o utrwalenie 
władzy ludowej, wykonanie Planu 
Trzyletniego i usprawnienie peł­
nienia służby we własnych szere­
gach przez branie intensywnego 
udziału we współzawodnictwie 
pracy. Tekst rezolucji przesłano 
telegraficznie do m inistra komu­
n ikacji Rabanowskiego.

Bandycka czwórka przed Sądem
Grasowali w pow. ezęstoch owskim i radomszczańskim

Józefa Soleckiego z Sokolej Góry 
(pow. Radomsko), 20-letniegó hto' 
riana Mofina z Krętowa, 44-lęt' 
niego Jana Gregorczyka, równie* 
z Sokolej Góry oraz Jana Nowa' 
ka, którego dotąd nie ujęto, zo­
stał on bowiem z polecenia N ik1'  
sia ostrzeżony ,

Sąd Okręgowy pod przewod­
nictwem sędziego M ille ra  skaza 
Stoleckiego na 7 la t więzienia  ̂
pozbawieniem praw na 3 lata. N;'  
kisia na 6 la t więzienia z pozba­
wieniem praw na 3 lata, M ofi»a 
na 5 ła t z pozbawieniem praw O8 
2 lata, G rz e g o rc z y k a  na 1 rok 
więzienia i N ikisiową na pół r°" 
ku więzienia.

Życie muzyczne Śląska

poza domem ośrodka racjonalne­
go wypoczynku, nie stoją w  ża­
dnej proporcji do warunków este 
tycznych i higienicznych świetlic. 
Głównym powodem tego jest, po­
za często spotykanym brakiem od 
powiednieh funduszów, przede 
wszystkim brak wyczucia estety­
k i i  organizatorów niektórych 
świetlic.

W dyskusji, jaka się wywiąza­
ła po referacie, poruszono potrze­
bę przystąpienia do natychmia­
stowej akc ji nad poprawą dotych 
czasowego stanu. Strona dekora­
cyjna przy urządzeniu świetlic 
w inna być rozwiązywania w  po­
rozumieniu z fachowcami w dzic 
dżinie architekt.-budowl., przy 
czym w  organizacji nowych oraz 
ulepszaniu starych placówek w in 
no się uwzględniać sztuką ludo­
wą z charakterystycznymi dla da 
nej dzielnicy czy środowiska pra 
cy cechami, (np. różnice w deko­
rac ji św ietlic kopalnianych i hut

zwrócić baczniejszą uwagę na po 
ziom prowadzonych kursów in ­
struktorskich, a nawet wydelego­
wać z ramienia OKZZ specjalne­
go inspektora kulturalnego dla 
przeprowadzenia bezpośredniej in 
spekcji stanu poszczególnych 
św ietlic w  województwie.

Celem umożliwienia doraźnej 
poprawy w  wyglądzie świetlic 
W RK proponuje w  najbliższym 
czasie zorganizowanie konkursu 
na najestetyczniejsze • wnętrze 
św ietlicy na terenie r szego wo­
jewództwa, przy czym kryterium  
oceny stanowić będą również 
możliwości finansowe danego śro 
dowiska oraz różnica poziomu w 
stosunku do poprzedr, ego stanu.

Konkurs ten, w  którym  współ 
udział i szeroką pomoc przyrzekli 
członkowie Zw. Zaw. Plastyków, 
zainteresuje niewątpliw ie wszyst 
kie świetlice ■ spowoduje znacz­
ną poprawę na odcinku ich przy­
szłej organizacji.

Za lekkomyślność odpokutuje w wiezieniu

25 letnia defraudantka z Sosnowca
Sosnowiec, (wel) Po raz pier­

wszy w życiu znalazła się na ła­
w ie oskarżonych młoda, bo za­
ledwie 25-let.nia Irm ina  Kalem- 
bianka, mieszkanka Sosnowca 
oskarżona o przywłaszczenie. 
Dziewczynie powierzono odpowie 
dzielne stanowisko magazynie­
ra w Dąbrowskim Zjednoczeniu 
Przemysłu Węglowego. Wyda­
wała pracownikom różne towary 
i  przyjmowała pieniądze, a po­
nieważ nie była mocno kontro­
lowana zaczęła przywłaszczać 
sobie najpierw drobne, a potem 
większe sumy. Pieniądze te wy­
dawała ua różne przyjemności

Częstochowa (k). W nocy z 39 
na 20 czerwca 1946 r. banda ra­
bunkowa w  liczbie 5 osób doko­
nała napadu zbrojnego na dom 
małżeństwa Warzecha z Białej 
Dolnej (pow. Częstochowa). Ban­
dyci dostali się do wnętrza po 
w ybic iu  szyby i zrabowali główkę 
od maszyny do szycia, 2 rowery, 
radioaparat, buty oraz bieliznę i 
garderobę, po czym zbiegli w 
kierunku Lisińca.

W w yn iku  przeprowadzonego 
przez m ilic ję  dochodzenia ujęto 
jednego ze sprawców napadu,
Władysława N ikisia z Lisińca. W 
mieszkaniu jego podczas rew iz ji 
znaleziono suknię i różne rzeczy, 
pochodzące z rabunku u warzę­
chów. Przechowywała je żoną
Nikisia, Władysława. N ik iś wyciął Katowice, (jmm). Rozszerzając rJ- 
swoich wspólników, 30-le tm ęgo: sw oje j działa lności, F ilh a rm o ^®

oięs«:» obejm uje ju t  poza K a to w i- 
m i następujące m iasta: G liw ice , BW" 
cho, Ząbkow ice, Sosnowiec. M iko ło  ■ 
Chorzów Szopienice, P io tro w ice  ;  
Rudę Sl. W n ie k tó rych  z m iast o* 
!e koncerty  publiczne, dostępne o 
w szystkich. W  in n ych  m iastach ry 
ko ko n ce rty  zam knięte  ,dla Pra ‘r?s„ .  
n ikó w  h u t i  kopalń , w reszcie w  jesz 
cze in n y c h  — także i  ko n ce rty  szK“ j„  
ne. Sieć ta  n ied ługo obejm ie szores 
innych  m iast Śląska.

M in is te rs tw o  K u ltu r y  i  S z tuk i za 
tw ie rd z iło  zapropowaną przez Dyk­
cję F ilh a rm o n ii 91. Radę A rtystycz­
ną te j in s ty tu c ji w  składzie: Z- 
ler, d y r. A . M itscha, B . WoytoWWJ; 
.5. P ow roźn iak, J. G rzyb , E. KWia 
kow sk i i W. Sm yk. . . .

W alne zebranie O kręgu Katów«- 
kiego Zw . IZawod. M uzyków  
n iło  now y zarząd do któ rego wesznj 
A l. W o lsk i — prezes, W ł. O rm ick i ■ 
sekretarz, F. K w ia tk o w s k i — skarć 
n ik , oraz cz łonkow ie  — J. Z a jąc , i " ;  
Paw ełczyków na, Cz. Przystaś. J. 
bo dn ik  i  J. W opaleńskf.

i  sprawunki, co w końcu zwró­
ciło uwagę przełożonych. Prze­
prowadzona kontrola kw ita rju - 
szów i  ksiąg dała w yn ik i przera­
żające, bo wykazała, że w  ka-
V brak jest około 170 tysięcy zło 

tych. Na rozprawie dziewczyna 
przyznała idę do w iny, tłum a­
cząc, że .mie mogła oprzeć sje 
pokusie“ j  dlatego drobne sumy 
chowała do kieszeni. Z biegiem 
czasu sprzeniewierzone pieniądze 
urosły do poważnej sumy.

Po rozpoznaniu sprawy njeucz- 
riiyą magazynierkę sąd skaza} 
na trzy lata więzienia z pozba­
wieniem praw.

Nalepki Akcji Pomocy 
w oknach są dowodem 

uspołecznienia!
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„  «  O  H  i  ¥  A  “
Sztandarowa Fabryka  Chemiczna P ó łfab ryka tów  
organ icznych w BRZEGU DO LN YM , k  W rocław ia, 

po w. W otów
poszukuje

konstruktorów
a to inżynierów m echaników  i  techn ików  na apa­
ra tu rę  chemiczną

Inżyn ie rów  C hem ików 
Inżyn ie ra  Lądowca 
Inżyn ie rów  B udow niczych 
Techników  M echaników  
Techników  Chem ików 
Techników  B udow lanych 
P raw n ika  na stanow isko radcy prawnego 
K ie row n ika  W ydzia łu  Finansowego 
K ie row n ika  W ydzia łu  Socjalnego 
Korespondenta <kę) z językam i (angielskim  

n iem ieckim )
W ykw a lifikow anych  re fe ren tów  W ydzia łu  Za­

opatrzenia.
P ow ierzym y pracę b iu ro m  ko n s tru kcy jn ym  iub 

sam odzielnym kos truk to rom  mogącym podjąć się 
w ykonania p ro jek tów  urządzeń chem icznych.

W arunk i 'Jo om ów ienia na m iejscu. M ieszkanie 
zapewnione Podania w raz życiorysem  kierow ać do 
W ydzia łu  Personalnego, pod w yże j wskazanym 
adresem.________________________________ (PAP) 610

HUTA ANDRZEJ w ZAW ADZKIM  
pow. Strzelce Opolskie

podlegająca Gliw ickm  Zakładom  H utn iczym  

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na generalny remont willi przeznaczonej na 
przedszkole oraz wykonanie przy niej mieszka­
nia dla dozorcy.

W zakres prac wchodzą roboty murarskie, 
malarskie, stolarskie, szklarskie i ślusarskie*

Ślepe kosztorysy na rem ont w i l l i  oraz in fo r ­
m acje co do w ykonania wspomnianego m ieszka­
n ia  można otrzym ać w  W ydzia le A d m in is tra ­
cy jnym  Huty.

O ferty w  należycie zabezpieczonych koper­
tach bez znaku firmowego z napisem: „O ferta 
na remont w illi  -  przedszkola“  składać "należy 
do dnia 28 lutego br. włącznie. Otwarcie ofert 
nastąpi w  dniu 1 marca br. o godz. 10.

Huta zastrzega sobie prawo dowolnego w y­
boru oferenta. (PAP) 615

ZJEDNOCZENIE PRZEDSIĘBIORSTW 
WIERTNICZO-GORNICZYCH 

Budowa K o le i  Piaskowej — K a t o w i c e  
Zanikowa 3 —  p r z y jm ie

dwóch techników lądowców
do  k o s z to ry s o w a n ia  o ra z

jednego do planowania
Wymagane są s iły mogące wykazać się 

praktyką w tym  zakresie pracy. Warunki 
,vedług umowy. (PAP) 601

M o t o c y  k i
m a rk i „Z U ntiapp" 50 
cb. po gener. remoncie 
ko rzystn ie  do sprzeda­
nia. W iadomość k ie ro ­
wać do O dlewni Żelaza 
M e ta li F a b ryk i Maszyn 
W odzisław SL te l. 21 
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! S EK R E TA R KA - -  ątenoty- 
i pisttca, obznajm iona wszei- 
j ką pracą b iu row ą  — w ie- 
i lo le tn ia  p ra k tyko  — szuka 
| p racy od 1. 3. K atow ice — 

W rocław . O fe rty  „C zy le l- 
] n ik “  K a tow ice  pod „1515“ .

1940g

r K o p n a

r Wolne posady
FR Y ZJE R K A  Siła pierwszo 
rzędna pbtrzebna zaraz. 
K łodzko, Rynek 30. 105Td

S ZU K AM  m ydlarza p ie rw ­
szorzędna siła. O fe rty  „Czy 
te ln ik “  B ie lsko pod „M y ­
d la rz "1. 1033d

b i u r a l i s t k ę  w y k w a lif i­
kowaną przyjmie K ie ro w - 
o»ctv,o Budowy Łącznicy 
bi° i6low e j. Zgłoszenia oso- 
n!„ z Podaniem. Szopie- 

Krakowska 58. 1934g

EKSp e d h j n t  branży te k  
. W ine j, ru tynow any, m i- 
;  - Powierzchowności po­
trzebny od zaraz. Tele­
fon  343-81.

B IU R A L IS T K A  znająca się 
jja księgowości maszyno- 
Pioiiiie z dobrym i świadoc 
gwarni poszukiwana. O fer- 
V  do D ziennika Zachcd- 

K atow ice pod „Spó! 
ka • 1941g

REJONOWE K ie row n ic tw o  
«Obót W odno - M e lio ra cy j­
nych w  Sosnowcu, u l. So­
bieskiego 64a, poszukuje 
następujących pracowni­
ków: iu tynow anego ks ię ­
gowego, technika wodne­
go, kreślarza. W arunk i za- 
jeżnie od k w a lif ik a c ji do 
om ówienia na m iejscu lub 
lis tow n ie . 1077d

CU K IE R N IC y7  G łuchołazy 
Cuk ie rn ia  — Ka- 

w nl( * V ’Podhale'' poszu­
m i *  3„°f,noSo kw a lifiito w a - 
P?8? cuk ie rn ika , deserzn 
ta, lodzia rza.__  iow d

m a ł ż e ń s t w o  ,.e2e!W.
kanie? “ 4
~  H o te l sląskĘ ̂ ó łu e h o łm

1079d

LPo«ad B O S tukiiin

stenoty p i'tk a , po- 
Pracy w  godzinach 

C7v iJ ? " !0łvych O fe rty : 
V 54? ^ ‘ K atow ice pera 

-  L ; ____  1933g

p!“ WvS>TRA fs rm a c ji z 
IU vot y h?h p ‘ " yJm!e zastęp- 

,ub posadę. O fe rty  
& * " » > &  Zachodni K a to- 

„M ag is tra ". I918g

H ^ LW E N T Akadem ii 
niJ?£l0We.j  szuka odpowled 
xf;®°. c ię c ia .  Zgłoszenia: 

K raków , Plac
N r 5 l i - ' Ch 8, pod11 .„!4a". j()72d

CO N TAS I I I  — fotoapara­
ty  — m ikroskopy — ep id ia­
skopy — stopery — cy rk le  
itp . zakupi D/H Ś w itezian­
ka Jan P u jdak  i  S-ka — 
Łódź, P io trkow ska 83.

,PAP) 621d

M A S ZY N Y  do szycia, głów 
Wi ku p u je  K u ku lsk i, K ato­
w ice S M aja 20. 4V0d

M ASZYNĘ b iu row ą m a rk i 
..Reinm etal kup ię  Dom Han 
d low y Uniw ersał, Katow ice, 
R ynek 11. 1688g

G R AW FKKĘ p recyzyjną  w 
dobrym  stanie na jchę tn ie j 
f irm y  Deckel, zakupi G łów ­
n y  Urząd M ia r w  B ytorh lu , 
u l. Dworcowa 25. (PAP) 

m sg

PR ZYR ZĄD Y pom iarowe 
e lektryczne, także uszko­
dzone kup u je  B iu ro  Tech­
niczne Inż. Jan Rolle, K ra 
fców, F lo riańska 20. ?3id

K U PU JE M Y  stale b a rw n ik i 
m etylenow e, f io le t, zieleń, 
czerwony, — kauczuk, ¡ge- 
V/in, ce lu lo id  — odpadki, 
f i lm y  stare, oleum, A rte rn i- 
sae, sadze angielską, d ro ­
bny g ra fit, o p iłk i stalowe. 
„A g o " K rakó w , Lub icz  42, 
te l. 545-50. lOUd

OW CZĄ wełnę kupu je , za­
m ien ia na w łóczką lub 
przędzę. Przędzalnia w ełny 
W. pa lus ińsk i I Ska Sosno 
w iec, Prusa 8. te l. 522-67 

1757g

K U PU JE M Y  stale K o rk i 
do flaszek w innych , w  
w iększych 1 m n ie jszych 
ilościach. O fe rty : „W spó l­
nota“ , K rakó w , P lac WW. 
Św ię tych 3, pod „E ska l- 
ska“ . '  lO tłd

Uwaga! W szelkie w o s k i  
pszczelne, ziemne, sztucz­
ne, tłuszcze techniczne ła­
twopalne), oraz pa ra finę  w 
każdej ilośc i ku p u je  Febry 
ka Świec „Z n ic z “  Często­
chowa, K ated ra lna 13, tel. 
25-93. (PAP) 1876d

S p rz e d a ła

ZJEDNOCZENIE PRZEDSIĘBIORSTW  
WIERTNICZO - GÓRNICZYCH  

Budowa Kolei Piaskowej 
Katowice, ul. Zamkowa 3

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na budowę mostu prowizorycznego i objazdu 
w Chebziu.

Podkładki ofertowe oraz informacje otrzymać 
można u K ierownictw a Budowy Kole i Piaskowej, 
ul. Zamkowa n r 3, pokój n r 20 w  godzinach od 
9 — 11, gdzie również należy składać przepisowe 
oferty do godz. 10 dnia 2. 3. 1948 r. Otwarcie 
ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 10.15 w  pokoju 
jak  wyżej.

Do oferty należy dołączyć k w it na wpłacone 
wadium w  wysokości 2 proc. oferowanej kwoty.

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn oraz dowolny w y­
bór oferenta. (PAP) 656

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAkAAA

Wszelkie warzywa
O W O C E
oraz kapustę kwaszoną, ogórki kiszone 
w beczkach, ogórki konserwowe w pusz­
kach, pastę pomidorową sześciokrotnie 
zgęszczoną w puszkach i we flaszkach oraz 
marynaty owocowe 

dostarcza w każdej ilości
Spółdzielnia Owocarsko - Warzywnicza 

S am opom oc Chłopska 
Wrocław, ul. Sienkiewicza 8, tel. 38-73

Sklepy: ul. Kołłątaja 30
„ „ Sienkiewicza 89

Stoisko: w Hali Targowej. (556)

K O P I M Y

k s ią ż k i i czasopisma
w  języku  po lsk im  i  obcym, z dz iedziny e lek tro tech ­
n ik i maszyn e lek trycznych , tra n s fo rm a to ró w  i  m a­
te ria łów  izo lacy jnych . — Szczególnie zależy nam  
na rocznikach następujących czasopism:

„P rzeg ląd  E lek tro techn iczny“ ,
„W iadom ości E lektro techn iczne“ , 
„E le k tro te ch n ik  und M aschinenbau“ , 
„E lektro technische Z e its c h r ift“ ,
„A rc h iv  fü r  E le k tro te ch n ik *. 
„E lektro technische B erich te “ , 
„W issenschaftliche V erö ffen tlich ung en  de r 
Siemens - Sehuckert W erke1*.

Zgłoszenia ustne i  pisemne p rz y jm u je  B iu ro  S tu ­
d iów , Zjednoczenie Przem ysłu Maszyn E le k trycz ­
nych, K atow ice, M ariacka 23, te le f. 350-13—15^ ^

mm
Dolnośląskie^ Zjednoczenie 
P r z e m y s ł u  Wę g l o we g o

w W ałb rzych « ., «1. Z a m k o w a  4

poszukuje

te c h n ik ó w  budowlanych
e różnych kwalifikacjach

W aru n k i w edług um ow y zbiorow ej dla pra­
cow ników  przem ysłu budowlanego. (PAP) 612

ZJEDN PRZEMYSŁU NIEORGANICZNEGO  
Zakłady Chemiczne „Czarna Huta“ 

w Tarnowskich Górach
o g ł a s z a

przetarg ■ nieograniczony
na demontaż oraz załadowanie na wagony PKP 
i wyładowanie urządzenia wytwarzającego gaz 
generatorowy, który znajduje się w Państw. Fa­
bryce Zw. Azotowych w Chorzowie, w* oddziale 
„Linde“.

Ślepe^ kosztorysy oraz inform acje techniczne 
otrzymać można w  biurze techniczn. Zakładów 
Chem. „Czarna H uta“  w  Tarnowskich Górach.

Oferty należy kierować pod adresem Zjedn. 
Przem. Nieorgan. Wydz. Zaonatrz. w  Gliwicach, 
Górne Wały 25 ao dnia 25. 2. br., w  któ rym  to 
dniu o godz. 13 nastąpi otwarcie ofert. Zakład 
zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru ofe- 
renta oraz unieważnienie przetargu bez poda­
nia powodu. (PAP) 617

SPRĘŻYNY do PASÓW 
PRZEPUKLINOWYCH
Każdą ilość zakupi 

Wytwórnia Protez 
Kraków, Wielopole 12 

635

Terpentynę, ka la fon ię , 
pokost n a t u r a l n y  i  
s z t u c z n y ,  m yd ła , pa 
sty  do obuw ia, b a rw n i­
k i  do tk a n in  i  t .  p. do­
starcza hu rtow o

firnu „Ifancour“
B iu ro  Przem .-Handlowe

Ska z  ogr. odp.
Z A B R Z E

Gen. Świerczewskiego t  
Te l. 39-06 (651)

O g ło szen ie  o lic y ta c ji
BIURO OBWODOWE OKR. URZĘDU 
LIKW IDACYJNEGO w  GLIW ICACH 
ogłasza po raz drugi sprzedaż w  drodze 

p u ń ł i e z n e j  l i c i g i a c f i
1) remanentu chemicznego i aptecznego po fir­

mie „Grund“, odnośnie którego cena wy­
woławcza wynosi kwotę zł 1.233.469 czyli 
2/3 części sumy szacunkowej;

2) remanentu pod nazwą „3 traktory (wraki)** 
z ul. Witkiewicza nr 9 w Gliwicach, od­
nośnie których cena wywoławcza wynosi 
33.667 zł czyli 2/3 sumy szacunkowej.

Sprzedaż powyższych remanentów odbędzie 
się w  dniu 4 marca 1948 r. w  Biurze Obwodo­
wym O. U. L. w  Gliwicach, przy ul. M ate jk i ni* 3, 
I. piętro, pokój n r 8 od godz. 9 rano.

Remanent można oglądać, a wszelkich in fo r­
macji w  tej sprawie udzielać się bedzie w  B iu­
rze Obwodowym O. U. L. w  Gliwicach przy ul. 
M ate jk i n r 3, I  piętro, pokój n r 4, w  godzinach 
urzędowych.

Uczestników licy tac ji obowiązuje przed przy­
stąpieniem do licy tac ji złożenie wadium w  w y­
sokości 10 proc. ceny wywoławczej.

Nabywca w inien prócz sumy sprzedażnej 
uiścić 10 proc. te j sumy tytułem  kosztów mani­
pulacyjnych, a nadto opłatę skarbową w  wyso­
kości 0,5 proc. sumy sprzedażnej. Nabywca zo­
bowiązany jest do wpłacenia całkowitej sumy 
nabycia łącznie z opłatą manipulacyjną i do od­
bioru nabytych ruchomości w  term inie 24 go­
dzin po udzieleniu mu przybicia pod rygorem 
uznania sprzedaży za niedoszłą do skutku i prze­
padku złożonego wadium.

Na nabyty remanent z chwilą wpłacenia całej 
należności z ty tu łu  ceny kupna i  opłat manipu­
lacyjnych, nabywca otrzyma zaświadczenie o na­
byciu remanentu na własność.

Kierownik Biura
«642) (_> Mgr. Z. G d u 1 a

| ZABRSKIE ZJEDN. PRZEM. WĘGLOWEGO
p o s z u k u j e :

$ 6S(.
silników elektrycznych

trójfazowych, asynchronicznych, budowy 
okapturzonej, z w irn ik iem  pierścieniowym, 
o mocy 280 — 320 kW, 6.000 V. 1.480 
obr./m in., 50 okr./sek. oraz 3 szt. rozrusz­
ników  do pow. silników.

Oferty należy kierować do Z. Z. P. W. Zabrze, 
ul. Wolności 335, Dział Maszynowy. (655)

CENTK. HANDŁ. PRZEM. CHEMICZNEGO 
Oddział w  Częstochowie, A l. Kościuszki n r 28

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na roboty związane z ułożeniem 900 m ir. bież. 
kolejki wąskotorowej oraz dostarczenie 20 wóz­
ków wąskotorowych.

Bliższe informacje otrzymać, można codziennie 
od godziny 8 — 16 w  biurze Oddziału.

O ferty w zapieczętowanych i zalakowanych 
kopertach z napisem: „O ferta ha ułożenie ko­
le jk i“  należy składać do dnia 25. II .  br. do go­
dziny 10 włącznie w biurze Oddziału, po cżym 
nastąpi otwarcie ofert.

Oferent w inien złożyć wadium w  wysokości 
1 °/o sumy oferowanej, w  kasie Oddziału. K w it 
na złożone wadium załączyć należy do oferty.

Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego 
Oddział w  Częstochowie zastrzega sobie prawo 
wyboru dowolnego oferenta, bez względu na w y­
n ik i przetargu, ja k  też unieważnienie przetargu 
bez podania przyczyn, oraz ponoszenia jak ich­
kolw iek odszkodowań. (PAP) 567

SZKŁO wodne, siarkę w  
laskach, siarczan m iedzi, 
poleca M. Kelner, Sosno­
w iec, Prezydenta B ieruta 
41, te l. 615-48. 838g

M UZYCZNE oraz R YBAC ­
K IE  p rzybo ry  poleca „ L i ­
ra “  K raków . K rakow ska 14 
Zam iejscow i za zaliczeniem

M Ł Y N A R Z E !  P rzybo ry  
m łyńsk ie  a r ty k u ły  techn i­
czne dostarcza „M iyn a r- 
s tw o" K ra kó w  F liipa  !3.

7S7d

O B R A B IA R K I, N ARZĘ­
D Z IA , S IL N IK I poleea w  
dużym  w yborze Zjednocze­
nie M echaników  „OCtNI- 
WO* Warszawa, M arszał­
kowska 17 W rocław , Sta­
lina  10. 974d

W IL L Ę  w  D ąbrow ie G ó rn i­
czej sprzedam. W iadomość 
„R e ko rd “  K atow ice, Sło­
wackiego 28. 10) id

| SPRZEDAM kom pletne ię - 
I czne urządzenie fa b ry k i 
' pasów pomp W ortingtona 
! różnych w ydajności, kom ­
presory, prasę ceglarską 
Raubbacha oraz różne ezę 
ści maszynowe, przybory  
techniczne. R y ś  Stefan, 
K rakó w , Nadw iślańska 19. 
te l. 595-78. Skład części 

 ̂ m aszynowych. 1070d

11S.008 kg  eks trak tu  pom i- 
! dorowego 24t% zagęszcze­
nia, w  beczkach dębowych 
200 litro w y c h  sprzeda Po­
w ie rn ic tw o  Gospodarcze — 
Poznań, M arc inkow skiego 
2, te le fon  95-59. 1871d

W IOSENNE w y tw o rn e  dre 
wnl.aczkt w ysyła  hurtow o, 
zaliczeniowe .B o tina “  K ra 
ków . S tradom  5. 10S8d

r

i M asha i sz laka

KORESPONDENCYJNE 
KURSY KSIĘGOW OŚCI.
In fo rm a c je  L u b lin  slcr. 
poczt. 105. 9?3d

r

ZJEDN. ENERGETYCZN. ZAGŁ. WĘGLOWEGO 
ZA K Ł . ELEKTRO w  ŁAZISKAC H  GÓRNYCH

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na:

k) wykonanie obmurowania i nakrycia rur 
dla wody chłodniczej,

b) kapitalny remont dachu hali pomp.
Bliższe inform acje otrzymać można w  w y­

dziale technicznym Zakładów Elektro, Łaziska 
Górne, gdzie również można otrzymać podkładki 
ofertowe (ślepe kosztorysy). O ferty w  podwój­
nych zalakowanych kopertach bez znaku firm y  
z napisem:

a) oferta na wykonanie obmurowania i na­
krycia  ru r dla wody

b) oferta na kap ita lny remont dachu ha li 
pomp

składać należy do dnia 28. 2. 1948 r. godz. 12 w  
sekretariacie Zakładów Elektro, Łaziska Górne, 
o które j to godzinie nastąpi otwarcie ofert.

Wadium w  wysokości 2 proc. oferowanej su­
my należy wpłacić do kasy Zakładów Elektro 
a k w it załączyć do oferty. Zezwala się również 
na złożenie wadium w  postaci gwarancji ban­
kowej (zastaw papierów wartościowych).

Dyrekcja Zakładów E lektro zastrzega sobie 
prawo dowolnego wyboru oferenta bez względu 
na w yn ik  przetargu, prawo unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn i ponoszenia jak ich ­
kolw iek odszkodowań, jak  również prawo zmniej­
szenia ilości wykonania robót, prawo podziału 
roboty i  dostawy między poszczególnych ofe­
rentów.

O ferty nieuwzgęldmone zostaną bez odpo­
wiedzi. (PAP) 646

ß ö itie

OSTRZEGAMY przed wpła 
eenlein ko m uko lw iek  zadat 
k u  na pobran ia • pocztowe 
— C e lo lit — -w y tw ó rn ia  je ­
l i t ,  K rakó w . 1074d

agencja stasz
B I U R O  H A N D L O W E  

BYTOM, Plac Słowiański 8, tel. 45-69 i 28-93
p r z e p r o w a d z a :

transakcje handlowe przy kupnie 
i  Sprzedaży artykułów : technicz­
nych, chemicznych, mineralnych, 
budowlanych itp. 523

SKRADZIO NO  dowód oso- > 
bisty i kwity kasowe na ' 
nazwisko Sredniawa W an­
da, Strzemieszyce, u l;  Szo 
sowa 100. 1931g

ZG UBIO NO  tymczas. do­
wód tożsamości, deklarae. 
w ierności, dowód toż sam. 
kon ia  i  ka rtę  row erow ą na 
nazwisko R udo lf U rbań­
czyk, ŻygUnek. 10S7J

Gotówko

S IL N IK  ę le k tr. Simenś- 
S chueltert 68 PS, 3990 V o it, 
sprzedam. W iadomość: ,Rę 
k o rd "  K atow ice, S łow ac­
kiego 36. l«02d

O GÓRKI i  kapustę k iszo­
ną poleca: W ielkopolska 
H u rtow n ia  W arzyw , Cho­
rzów, te l. 497-53.

PesestiJdsrsiMÎB
P O S IAD A M  609.090 zł, po­
szuku ję  spd ln iczk i k tó ra  
posiada sklep branża obo­
ję tna . m iejscowość obo ję t­
na. O fe rty  „C z y te ln ik “  So 
snowiee pod „s p ó ln ik “ .

1938g

CIĄGNIK Lanz -  B u ldog z 
papieram i w  do brym  stanie 
do sprzedania. K a tow ice - 
Załęże, W ojciechowskiego 
74c issag

M ŁY Ń S K IE  maszyny, urzą 
dzenia, p rzyb o ry  gaza 
szwajcaraka, k ra jo w a  p ły t 
k i  v id ia  — dostarcza h u r- 
tow o-deta ltczn ię  Jung. Cze- 1 
stoehowa, P iłsudskiego 81.

_  _________________  730d

K O T ŁY , w arze ln ice, auto­
k law y, d e zyn fek to ry  kon- 

, s tru ke je  żelazne, aparatv ! 
dla przem ysłu. W ytw órn ia  I 

! ..Suprem a" inż. M . Sucke- I 
i w er. Lód*. Jaracza 40. 73Sd I

W Y K W IN T N Ą  b ie liznę  jed 
wabną, ko m p le ty  damskie, 
koszule m ęskie, h a lk i, re ­
fo rm y  poleca: Fabryka 
T ry k ó ts tz y  „E K O “  Łódź, 
S ta lina 35 P ro w in c ji za za­
liczeniem . Ceny fabryczne 
H u rt. 18®)d

G A LA N TE R IĘ  drobną h u r 
tow o poleca firm a  „G a l- 
te x "  Łódź, P io trkow ska 78 
P ro w ln d a  Za zaliczeniem./» Am iimn

r Mieszkania
M IE S Z K A N IE  trz y  poko­
jow e  z łazienka K atow ice- 
cen trum  zam ienię na m n ie j 
sze. O fe rty  „D z ie n n ik  z a ­
cho dn i" K a t o w i c e  nod 
„1542". lŚ30g

l P o h o fa

R Î B j
rśfaCT.UHWHSli«lJ

KTO  MOKE Udzielić in fo r ­
m a c ji o Le on ii z G rabow ­
sk ich  B rzezińsk ie j, daw n ie j 
stale zam ieszkałej w e Lw o 
w ie. W iadomości k le r, pod 
adfes A n to n i B rzeziński, 
Zabrze, B uchenw aldczyków  
n r  22, m . 8. is07g

IN Ż Y N IE R  p racow n ik  Po­
lite c h n ik i, do jeżdżający na 
dwa d n i w  tygo dn iu  poszu 
k u je  po ko ju  um eblowane- ; 
go W G liw icach . O fe rty  j 
D zienn ik  Zachodni Kato*,ci 
ce pod „tan“, l937g 1

J P o I i o s r f
czysto-lniany i sztu­
czny 574

H i t
m iniowy i okienny w 
gatunku przedwojen­
nym poleca W ytw ór­
nia M. Reiner i  S-ka 
Sosnowiec, Prez. Bie­
ruta 41, tel. 615-43.

Zbyszko z B ielska. U p rze j­
m ie  proszę o osobiste zgło 
szenie się do W alew ki w 
Dziedzicach. iOtfOd

Uwaga!
Centrala Zbytu W. D. 
P. M. Wrocław, Har* 
cena nr 1, tel. 27-24

s p r z e d a :
ISO motocykli nie­
kompletnych, 15 ton 
iomu rowerowego i 
motocyklowego, czę­
ści zapasowe rowe­
rowe i motocyklowe.

638

Zabrskie Zjednocze­
nie Przemyślu Węglo­
wego zakupi natych­
miast

m o l o r  
m . Mm w.
typ  326 K . M. 50. 
Oferty należy kiero­
wać do W ydziału Zao 
patrzenia Zabrskiego 
Zjednoczenia Przem. 
Węglowego w  Zabrzu, 
ul. Wolności 335. (653)

ZJEDNOCZENIE POLSKICH FABR YK SKUB, 
NITÓW  I  CZĘŚCI KUTYCH  

B y t o m ,  ul. Powstańców Warszawskich nr 14
o g ł a s z a

przetaig nieograniczony
na wykonanie robót remontowych w budynku 
mieszkalnym przy ul. M ia rk i nr 7 w Bielsku dla
Zjednoczonych Zakładów Wyrobów Śrubowych 
1 Metalowych „Bispol“  w  Bielsku, ul. Długa nr 3.

Podkładki ofertowe oraz informacje otrzy­
mać można w  Zjednoczeniu Polskich Fabryk 
Śrub, N itów  i Części Kutych w  Bytomiu, ulica 
Powstańców Warszawskich n r 14 w  Wydziale 
Odbudowy i Rozbudowy oraz biurze DyrekcjJ 
Zakładów „B ispol“  w  Bielsku w  Wydziale In ­
westycyjnym.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w  dniu 
25 lutego 1948 f. o godz. 11 w  Zjednoczeniu Pol­
skich Fabryk Śrub, N itów  i  Części Kutych w 
Wydziale Odbudowy i Rozbudowy. (PAP) 619

CHORZOWSKIE ZJEDNOCZENIE PRZEM. 
WĘGLOWEGO

przyioii e di BzUii Budtwiaagg*:

inżyniera iądowca 
lub architekta mu
3 techników budowlanych

z dobrą praktyką w  projektowaniu, koszto­
rysowaniu i  kierownictw ie robót. (654)
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W sektorze prywatnym

Ogólnopolski zjazd optyków
u  K a t o w i c a c h

, Katowice. W Katowicach odbył 
Się w  gmachu Izby Rzemieślni­
czej I. Walny Zjazd Ogólnopol­
skiego Cechu Optyków, w obec­
ności dyrektora m gr A. Gorywo- 
dy, k tó ry  reprezentował Związek 
Izb Rzemieślniczych R. P. i Izbę 
Rzemieślniczą w  Katowicach, na­
czelnika Wydziału Zarządu M ie j­
skiego w  Katowicach O fertow i- 
cza, przedstawiciela Zjednoczenia 
Przemysłu Precyzyjnego i Opty­
cznego w  Łodzi oraz licznie ze­
branych z całego k ra ju  optyków.

Po przyw itaniu zebranych przez 
Starszego Cechu B. Mrozińskiego 
z Bydgoszczy Dyrektor Gorywoda 
wskazał na to, że Ogólnopolski 
Cech Optyków w  Katowicach jest 
pierwszym ogólnopolskim cechem 
i  dlatego Zjazd ten jest zjazdem 
szczególnym. Początkowe obawy, 
że cech, obejmujący cały obszar 
Państwa nie będzie mógł spehrć 
zadania okazały się płonne.

Dzięki wysokiemu przygotowa­
niu członków Cechu jak 1 należy­
cie funkcjonującemu aparatowi 
biurowemu organizacji, Cech 
spełnia zadania, ;akie mu '-skre­
ślono j  eksperyment, ja k i niewąt­
pliw ie robiono, decydując się' na 
zatwierdzenie statutu ogólnopol­
skiego Cechu, należy uważać za 
udar y. Prace Cechu zarysowują

Szczęśliwy dom przyszłych matek
się bardzo ciekawie i mogą słu­
żyć za wzór dla innych cechów.

W końcu Dyrektor Gorywoda 
zapewnił, że Związek Izb Rze­
mieślniczych jak i Izba Katow ic­
ka w dalszym ciągu będą'organi­
zację tę pop.erać i z nią współ­
pracować.

W .mieniu wiedzy nadżwćzej 
nad Cechem naczelnik Ofertowicz 
tyczył Cechowi, k tó ry  wykazuje 
wielką żywotność, jak  najlep­
szych wyników.

Na podkreślenie zasługuje za­
proszenie 3 lekarzy okulistów z 
referatami n,a tematy interesuj ą- 
ce optyków oraz wyświetlanie f i l ­
mów z dziedziny zawodowej. W 
ten sposób zebrani optycy m ieli 
okazję pogłębić swoje wiadomo­
ści zawodowe.

Zjazd uzupełnił zgodnie że sta­
tutem skład władz osaz uchwalił 
budżet na rok 1948. zam ykający; '.istnych drzew 
się po stronie dochodów i w yd a t-j piękno zimy. 
ków kwotą zł 867.000. Poza tym 
Zjazd uchwalił zakupić jedną ce­
giełkę na Fundację Domu Rzemio 
sła w  Warszawie oraz podjąć-ak­
cję' uświadamiającą społeczeńst­
wo o znaczeniu ochrony wzroku 
i wartości poprawnego widzenia 
za pomocą odpowiednich afiszów i 
prasy.

Zdobycze socjalne kobiet
(Korespondencja własna „ Dzienni­

ka Zachodniego")
Bielsko, w lutym.

— Od przystanku .w Lasku Cy­
gańskim trzeba, iść jeszcze w stro­
nę -Klimczoka spacerowym kro­
kiem około 20 minut. — Pytać się 
nie trzeba — głosiła podana usłuż­
nie na drogę informacja. Tablicz­
ka po prawej stronie szosy wska­
że od razu, który to dom...

Tabliczka . i strzałka istotnie 
wskazują, że to właśnie tu. Mała 
furtka przy domku odźwiernego 
przepuszcza do środka bez uprzed­
niego dzwonienia. I od razu jest 
się w innym świecie. Jakże prze­
myślnie sztuka ogrodnicza skom­
ponowała ten uroczy zakątek, że 
nawet w pochmurny, zadeszczony 
dzień, ciemna, zimotrwała zieleń 
przesłania sobą n a g ie  ramiona bez 

ukazuje t}'lko

W pamięci odżywają zapomnia­
ne obrazy. P rzec ież  to tutaj, gdzie 
dziś jest Dom Matki i Dziecka L i­
gi Kobiet, jeszcze niedawno mie­
szkał niemiecki potentat bielski 
— fabrykant Josephy!

Matki i dzieci są na pierwszym 
I piętrze. W pokoju niemowląt, w

ślicznych białych łóżeczkach leży 
siedmioro maleństw. W najbliż­
szym — dwa podobne do siebie 
dzieciaki, rozumnym spojrzeniem 
niebieskich oczu, wodzące po na­
chylonych nad nimi twarzach. To 
pierwsze bliźniaki tego Domu, Kry 
sła i Wiesia Lewandowskie, pan­
ny już przeszło dwumiesięczne. 
Ich mama, zamieszkująca w pobli­
skim pokoiku czeka na obiecane 
mieszkanie. Kątem można było 
mieszkać, gdy się nie miało K ry­
si i Wiesi. Teraz na sublokatorce 
rodzice pięknych córek nie będą 
się już mogli urządzić.

W łóżeczku pod ścianą leży o- 
statnia troska Domu — 8-miesięcz 
ny chłopczyk, syn robotnicy biel­
skiej. Ma dwa dni, a liczono mu 
życie tylko na godziny. Czy zwoje 
flaneli, w których leży opatulony, 
ogrzeją dostatecznie niedorozwinię 
te ciałko? Jakaż to będzie radość, 
gdy z ust lekarza padną oczekiwa­
ne słowa: „Chyba będzie nam 
żył! Troska jest ciężka, choć wa­
ży tylko kilo i 80 deka.

Matki są dwóch kategorii. Te, 
których maleństwa leżą już w łó­
żeczkach białego pokoiku i te dru­
gie, na których dzieci czekają

SPORT | 3 nokauty w m iędzy okręgowym meczu

10:6
K a t o w i c e .  Do ostatniej 

Chwili n ik t nie był na Śląsku 
pewnym, czy w składzie bokser­
skiej reprezentacji okręgu po­
znańskiego nie zabraknie Szymu­
ry, którego w sobotę nie było je - 
szeze w Katowicach Rzęsiste bra­
wa, jakie otrzymał przy wejściu 
na r in g ,' były niejako podzięką 
sportowej publiczności śląskiej za 
to, że nie sprawił zawodu i stanął 
do walki.

D rugim  ciekawym momentem 
był fakt, że Nowara w meczu tym 
m iał stoczyć swoją setną walkę. 
Ponieważ tak się utarło, że każdy 
jub ila t nie ma jakoś szczęścia w 
takim  dniu. słyszeć było głosy, 
że Kowarze w walce z rozporzą­
dzającym silnym ciosem K ra u ­
zem może również podwinąć się 
noga. M istrz Śląska udowodnił 
jednakże, że stać go na pokonanie 
lepszego jeszcze „bombardiera“ , 
jak im  bezsprzecznie jest pozna­
niak i walkę w ygrał bezapelacyj­
nie.

Grzywocz. Bazarnik i Radęma- 
cher i znowu tym  razem nie za­

wiedli, zdobywając punkty dla 
swych barw. To, że zwyciężył K u ­
la. jest może nie ty lko  zasługą 
jego umiejętności ile braku um ie­
jętności Tomaszewskiego, k tóry 
poza silnym ciosem nie mógł za­
imponować niczym innym.

W yniki poszczególnych spotkań:
W władze muszej Kowalczyk 

(Sl) przegrał zasłużenie z Kasper- 
czakiem. Z zawodnika poznań­
skiego polskie władz,e bokserskie 
w inny mieć w przyszłości dużo 
pociechy.

W wadze koguciej Grzywocz 
(Śl) zastosował swą normalną tak 
tykę. W pierwzsej rundzie badał 
Dziubkę, by w  drugiej zaapliko­
wać mu szereg soczystych ciosów, 
które poznaniaka posłały dwu­
krotnie na deski, a w trzeciej za­
kończyły walkę przed czasem.

W wadze piórkowej słabszy 
kondycyjnie Bazarnik (Śl) w yka­
zał maksimum swej wiedzy bok­
serskiej i w  walce z Adamskim I I  
był bezwzględnie lepszym, zwy­
ciężając zasłużenie na punkty.

OMTUR (D o ln y  Śląsk) proinadzi
w' zawodach narciarskich ZRSS

Szklarska Poręba. Drugi dzień
zawodów o narciarskie mistrzo- 
strzostwo Związku Robotniczych 
Stowarzyszeń Sportowych odbył 
się przy pięknej pogodzie w bar­
dzo dobrych warunkach śnież­
nych. Rozegrano trzy biegi zjaz­
dowe.

W yniki były następujące:

Zimowe mistrzostwa lekkoatletyczne
okręgu śląskiego

Katowice (pb). 
Zarząd Sl. O. 
Z. L. A. ustalił 
term in rozegra 
nia zimowych 
mistrzostw lek 
koatletyeznych 

okręgu śląsko-dąbrowskiego na 
niedzielę, dnia 22 bm.

Zawody te odbędą się w hali 
Wojewódzkiego Ośrodka WF i 
PW w  Katowicach przy ul. Raci­
borskiej o godz. 10 rano.

Program mistrzostw obejmuje:
W konkurencjach męskich — 

biegi 30 m i 800 m. kula, skoki w 
dal i wzwyż z rozbiegiem i  z miej 
sca oraz skok o tyczce;

W konkurencjach kobiecych — 
biegi 30 m i 500 m, skoki w  dal i 
wzwyż z rozbiegu i z miejsca. 
Startować będą również juniorzy 
w  konkurencjach tych samych 
ja k  seniorzy.

Zgłoszenia do mistrzostw prze­
syłać należy pisemnie do SI. O.

14 klubów w Lidze
Warszawa (tel. w ł.). W  dru 

g im  dniu walnego zebrania 
PZPN powzięto» szereg decy­
z ji o bardzo ważnym znacze­
niu. Skład lig i został podwyż­
szony do 14 klubów , przy 
czym dokooptowane zostały: 
W idzew Łódź i  K K S  Poznań. 
Wniosek R K U  został odrzu­
cony i  sprawa k o n flik tu  z Ry 
pierem załatwiona pozytwnie 
i la  drużyny górniczej.

Poprzednia decyzja zam- 
Łnięcia boiska R KU  jest 
Utrzymana nadal w  mocy.

| Z. L. A. najpóźniej do dnia 20 b. 
; m., skrytka pocztowa 329. Póź- 
j  nejsze zgłoszenia przyjmowane 
nie będą.

Mistrzostwa te będą eliminacją 
do mistrzostw zimowych Polski, 
które odbędą się w dniu 29 bm. 
w bali Olsztyńskiej i zapowiada­
ją się zatem interesująco z uwagi 
na solidne przygotowania, jakie 
przeprowadzili lekkoatleci śląscy, 
trenujący od listopada ub. roku.

Dla zwycięzców przewidziane 
zostały artystyczne dyplomy.

I I I  zimowe mistrzostwa lekko­
atletyczne Polski odbędą się w 
dniach 28 i 29 lutego w Olsztynie.

Program mistrzostw obejmuje 
w konkurencjach kobiecych: bie­
gi 60, 500, 50 plotki, 4 x  50 m, sko 
k i w dał i wzwyż w rozbiegu, ku ­
la. W konkurencjach męskich: 
biegi 60, 800, 3000, 60 plotki, 4x50, 
3x800 m, skoki w dal i  wzwyż z 
rozbiegu, tyczka, trójskok, kula.

Udział w  mistrzostwach mogą 
wziąć ty lko  zawodnicy zrzeszeni 
w PZLA i posiadający klasę A. 
Zgłoszenia wnoszą kluby przez 
właściwe OZLA w  term inie do 
dnia 18 lutego. Mistrzostwa orga­
nizuje Olsztyński OZLA. Dla zwy 
cięzców przewidzianych zostało 
szereg cennych nagród indyw idu­
alnych. Kwatery i całodzienne 
utrzymanie podczas mistrzostw 
wyniesie 350 zł od osoby na dobę. 
Zapewniono również zniżki kole­
jowe w drodze powrotnej w  w y ­
sokości 66 proc.

i-KS —  MKS (Gdynia) 
12:4

Gdańsk (tel. wł.). W pierwszym 
finałowym  meczu bokserskim o 
mistrzostwo Polski, zespól ŁKS 
rozgromił mistrza Wybrzeża w sto 
sunkp 12:4.

Bieg zjazdowy seniorów. Star­
towało 101 zawodników. 1. Gołąb 
ZWM (Zakopane) — 3:15.03. 2. 
Klaneriusz (RKS „Związkowiec" 
(Kraków) — 3:24.00, 3. Nowak
(„Kasprowy“ ) Zakop.) — 3:25,00. 
4. Popieluch (ZWM Zakopane) — 
3:35,00,

Bieg zjazdowy juniorów  (18 — 
20 lat), startowało 50 zawodników. 
1. Zwolarz (OM TUR Goleszów) 
— 3:38,00. 2.,Wawro (ZWM Zako­
pane) — 3:39,00, 3. Prorok (OM
TUR Krynica) — 3:42,00, 4. M i- 
chalej (OM TUR Goleszók) — 
4:02,00,

Bieg zjazdowy juniorów (16 — 
18 lat). 1. Krasowski (OM TUR 
Dolny Śląsk) — 2:59.00, 2. Legi er - 
ski (OM TUR Goleszów) — 
3:18,05, 3. Wojnar (OM TUR Go­
leszów — 3:28,00. 4. Sikora (OM 
TUR Goleszów) 3:40,00,

Po dwóch dniach zawodów w 
punktacji prowadzi OM TUR Doi 
nv Śląsk 2550,05 punkt, przed Z. 
W. M. Zakopane 1426 pkt,., OM 
TUR Kraków  1074 i OM TUR 
Górny Śląsk 968 pkt.

W wadze lekkie j Rademacher 
(Śl) formalnie rozniósł Wrzoska.

W wadze pólśredniej Kula (Sl) 
zwyciężył na punkty Tomaszew­
skiego.

W wadze średniej Nowara (Sl) 
doskonale taktycznie rozwiązał 
swą walkę z Krauzem, posiadają­
cym „dynam it w garści“ . Wyż­
szość Ślązaka przejawiała się zde­
cydowanie we wszystkich trzech 
rundach

W wadze półciężkiej Urbaniak 
(Śl) raz jeszcze wykazał, że przy 
większej dozie „szlifu “  może być 
jednym z najgroźniejszych bok­
serów w  swej kategorii.

Zwyciężył na punkty Szymura.
W wadze ciężkiej Drapała (Sl) 

po otrzymaniu silnego ciosu w  żo­
łądek zrezygnował z dalszej w a l­
k i z Kołeczką.

Ogólny w yn ik spotkania brzmi 
10:6 na korzyść Śląska.

Sukces M a ru s a rz a  
w C zechosłow acji
Szpindlerowy M łyn — (telefon 

wł.). W dniu wczorajszym odbył 
się w Szpindlerowym M łynie kon 
kurs skoków otwartych.

Pierwsze miejsce zajął B irger 
Rund. mając najdłuższy skok 
73 m.

Z Polaków Marusarz zdobył 5 
miejsce (najdłuższy skok 71 m). 
Zaś Tajner uplasował się na 11 
miejscu.

Cztery pierwsze miejsca zdoby­
li Norwegowie.

Praga-Warszawa 3:2
w siatkówce żeńskiej

Kolarze Pragi i Warszawy
walczą o prymat

Warszawa. W
związku z mię 
dzynarodowy- 

m i zawodami 
kolarskim i na 
trasie Warsza­
wa — Praga — 
Warszawa, or­
ganizowanymi 

wspólnie przćz 
Redakcje „Głosu Ludu“  i dzienni­
ka praskiego „Rude Pravo“ , od­
była się w Pradze druga z kolei 
konferencja, poświęcona sprawom 
organizacyjnym.

Z uwagi na wczesny term in za­
wodów i związany z tym  brak na­
leżytego przygotowania zawodni­
ków na początku sezonu, postano­
wiono projektowany uprzednio je­
den wyścig etapowy rozbić na 
dwa wyścigi, w których wezmą 
udział wszyscy zgłoszeni kolarze, 
podzieleni na dwie grupy. Start 
do wyścigu nastąpi w dniu 1 maja 
na wspólny sygnał radiowy rów ­
nocześnie w Warszawie i Pradze. 
Grupa kolarzy, startująca z W ar­
szawy, będzie miała do przebycia

5-etapową trasę i przybędzie do 
stolicy Czechosłowacji w  dniu 
rocznicy Rówolucji Praskiej (5 
maja). Kolarze startujący z F ra ­
zesem Johanikiem na czele, któ- 
gi — również w dniu 1 maja — 
udadzą się dłuższą, 8-etapową tra ­
są do Warszawy, dokąd przybędą 
w  dniu Święta Zwycięstwa (9 
maja).

Grupa kolarzy, która przybędzie 
do Pragi z Warszawy 5 maja, po 
jednodniowym odpoczynku w Pra 
dze przewieziona zostanie auto­
karem do Polski i weźmie udział 
w końcowym etapie wyścigu gru­
py drugiej. Na metę w Warsza­
wie przybędą więc wszyscy zgło­
szeni do zawodów kolarze.

Celem ostatecznego ustalenia 
regulaminu, sposobu obliczenia 
punktacji i omówienia spraw na­
tu ry  organizacyjno - technicznej, 
przybędą do Warszawy w dniu 
22 bm. trzej przedstawiciele Cze 
skiego Związku Kolarskiego z pre 
rzy odbędą konferencję z przed­
stawicielami Polskiego Związku 
Kolarskiego.

przygotowane długie poduszSężki. 
Jest właśnie godzina poobiednia, 
jedne więc i drugie leżą przepi­
sowo w łóżkach, na popołudniowej 
drzemce.

Scrdec*ny śmiech
Spoza drzwi, na końcu koryta­

rza, raz po raz rozlega się serdecz 
ny śmiech. Dobrze widocznie czuć 
się muszą pensjonarki w tym Do­
mu, skoro mogą śmiać się tak bez­
trosko i serdecznie. Trzy przyszłe 
mamy: z Zabrza, Katowic i Biel­
ska organizują wspóne „dodatko­
we" gospodarstwo. Na stole ol­
brzymia, świeżo upieczona baba, 
na oknie pełno jabłek. Nastrój 
zupełnie jak w swoim własnym 
domu.

— Takeśmy się tu zżyły i tak 
nam razem dobrze, że założyłyśmy 
idealną wspólnotę. Wszystko współ 
ne— tłumaczą ze śmiechem.

— Tylko nie mężowie — wtrąca 
jedna przezornie...

Jakże mądrą w swych założe­
niach jest idea Domu Matki i 
Dziecka. Ten Dom, tu, z całą swo­
ją atmosferą, przepojoną jakimś 
rodzinnym ciepłem jest naprawdę 
Domem Matki. I jak przyjemnie 
jest. patrzeć na te wszystkie ko­
biety .przeważnie niezamożne, któ 
re ten ważny okres swego życia 
mogą spędzić w takich warun­
kach, o jakich jeszcze, do niedaw­
na nie można było pomyśleć.

Ale dlaczego tak samo beztrosko 
— jak te tu — nie mogą przebyć 
w tym Domu określonego czasu i 
inne kobiety? Dlaczego w białym 
pokoiku leży tylko siedmioro nie­
mowląt, a tyle łóżeczek jest pu­
stych? Dlaczego w «pokojach ma­
tek stoją niezajęte, równo zasłane 
łóżka?

Natarczywe pytania
Pytania, cisnące się na usta, 

stają się coraz bardziej natarczy­
we. Skoro jest miejsce na pięć­
dziesiąt, dlaczego pensjonariuszek 
jest w tej chwili tylko dwanaście? 
Przypadkowy zbieg okoliczności?

Nic podobnego. Dom od czasu 
swego powstania, czerwca ub. ro­
ku, nigdy nie był zbytnio przepeł­
niony. Mówią o tym najtępiej cy­
fry w książce pobytu. Wiedzą r-o 
tym wszystkie koła fabryczne, 
Ubezpieczalnia katowicka ma za­
płacone 20 miejsc miesięcznie, a 
mimo to było w nim dotychczas 
26 niemowląt.

I tu wychodzi na jaw rzecz cie­
kawa, na którą nie zawsze radę 
można znaleźć. Kobiety, mogące 
spędzić tu 6 tygodini przed i 6 ty­
godni po urodzeniu dziecka, rzad­
ko kiedy korzystać chcą z tych 
możliwości. Boją się zostawiać na 
tak długi czas swój dom, bez sta­
łej czujnej opieki, boją się o mę­
żów... Wolą się męczyć ,i przebyć 
okres połogu w cięższych warun­
kach, ale trwać na «posterunku. I 
dlatego pewnie pięćdziesiąt pro­
cent przebywających tu kobiet, to 
ofiary losu. Matki niezamężne, dla 
których ten Dom jest jedynym 
schronieniem i błogosławień­

stwem. Znaczny procent pomocnic 
wiejskich. O dalszy ich los, a wła­
ściwie los ich« dzieci starać się 
musi Liga Kobiet.

W ostatnich dniach Liga Kobiet 
podpisała umowę z Wydziałem Sa- 
nitarnym DOKP w Katowicach, w 
sprawie przekazywania przyszłych 
matek, pracownic i żon, kolejarzy, 
do Domu w Lasku Cygańskim. Mo 
że więc teraz, w, ścianach Domu 
zrobi się tłoczniej, może więcej 
kobiet spracowanych i zmęczonych 
dreptaniem koło domu, a często i 
pracą zawodową, skorzystać zechce 
z racjonalnej opieki i odpoczynku.

Ideałem byłoby, by korzystały 
wszystkie, czekające na rozwiąza­
nie. Można je namawiać dc tefjć 
jak najgoręcej. 6-tygodriiowy, peł­
ny odpoczynek, po urodzeniu dziec 
ka, to zapas sił na dalszy okres 
wychowywania niemowlęcia, któ­
rego lekceważyć r.ie należy

Halina Markiewiczowa.

Biblioteka imiandkegi 
pozastaje w Cieplicach

Wrocław (st). W prasie śląskiej 
pojawiła się: ostatnio wiadomość, 
jakoby biblioteka im. Randkego 
w Cieplicach Śląskich m iała być 
przeniesiona do Warszawy. W 
związku z „tym dyrekcja Instytu 
tu Śląskiego, pod którego zarzą­
dem znajduje się ta b iblioteka 
wyjaśnia za naszym pośred­
nictwem, że wiadomość jest poz­
bawiona całkowicie podstaw i  że 
nie ma mowy o przeniesieniu b i­
blioteki z Ciepljc, gdzie wraz ze 
stacją naukową Insty tu tu  Ślą­
skiego nadal będzie spełniać ro ­
lę ważnego ośrodka naukowego 
okręgu podsuń eck: ego śląska.

HUMOR
NA WSCHODZIE

— Popatrz się, on nam nie ehe* 
pokazać swego nowego modelu!

(„Liberty")

X  O p e r » ;  S l t i f l t t e /

„Madame Butterfly“
Gościnny występ śpiewaczki czeskiej Anny Richteréwny

N iezw yk le  serdeczne i  gorące p rzy ­
jęcie  ja k ie  zgotowała publiczność by 
tomska czeskiej śpiewaczce operpwej 
A nnie  R ichterów nie. w  występ ie go­
ścinnym  w  Madame B u tte r f ly  w  rin: 
13 bm . uważać należy za ca łkow ic ie  za 
służone i  uspraw ied liw ione.

Anna Richterówna« w ro li „Rusał­
k i“ w operze Antona Dvoraka

Anna B ich te rów na uczennica znad* 
go w o ka lis ty  p ro f. K a d e ra b k a . absrr
w entka K onse rw atorium  M uzyczne
go w  Pradze, deb iu tow a ła przed im  
kłem 1938 Z dużym  powodzeniem w
O ner/e w  O ło m u ń c u , śpiewając ta#!
S i  k lik a  sezonów, następnie natę­
żała d o  zespołu operowego w  M o i; 
ne traw ie  w ystępow ała w  N arodny1? 
D iv a d le  w  Pradze, a w  obecnym *%, 
zonie jest- śpiewaczką w Operze 
L ibe rcu .

W ym agania, jak ie  staw ia p u o ^ 1; 1 
bohaterce w  tej odbiegającej od sza­
b lonu w łoskiego operze, są b a fd „-  
poważne ; i  ;o ood względem czyst 
fizycznego W ysiłku rodzaju . gł®8“ ; 
rozległości vo lum enu głosowego, mu 
zykalności i ta len tu  aktorskiego.
„A .  R ichterów na w a ru n k i te spe łn i­
ła w  bardzo w ie lk im  s to p n iu : w  Peln 
m uzykalna, rozum iejąca i  czując»' 
um iała znaleźć dla każdego uczuc 
i sy tua c ji odpow iedni w y ra z  w  sub­
te lne j grze sw o je j i śpiew ie. Głos .1 • 
ś licznie w ib ru ją c y  n iezbyt W!e 
lecz bardzo w y rów n any  i  p iękny  
tim b rz e , jasny i le k k i, a zarazem cie 
p ły , m ia ł także niespodziewanie * t '  
le s iły  i  w yrazu  w  pa rtiach  dram  
tycznych, w  do lnych  granicach skai • 
N ie przesadnie, w ie lk i, b rzm ia ł jedna 
w  fo rte  zdecydowanie i pewnie, oe_ 
chw ie jnóści, wahań i ostrości. T ia 
p iekne i brzm iące, św iadczy ły  o do­
b re j szkole, dobrym  opanowaniu 
s trum en tu  'głosowego i o um ie ję tn  
ści posługiw ania się n im . N ie  b u d z _  
ca żadnej w ątp liw o śc i czystość im  
nacyjna, dokładność ry tm iczna  i d yk ­
cja. cha rakte ryzow a ły  bardzo kórz. 
stn ie m iłego gościa czeskiego. D y r r  
gował Jerzy S illich . .

M. Józef MichałoWS«1
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